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l ! ona, m $ może cofnąć. i 
PAULINA (głośno, zapominając się). hamir AYER napełnia mnie niewysłowioném „ PAULINĄ, tylko tyle, że zaraz w teatrze zrobiłeś panj  Miałażbyś naprawdę ukrywać tu w na- PAULINA: (na stronie). 
I dobrześ pan zrobił ER. S PAULINA Nie ma w tém nic dobrego, panie Lu-|na „Mnie bardzo przyjemne wrażenie, i|SZym domu jakiego mężczyznę, tegobym | . Doprawdy, żem się me spodziewała ta- 
g (Refektując się, 0, Dowiedz się pan, że mój ojciec chce| janie. potem często myślałam o panu a. dzisiaj [Się pó tobie doczekała ? | kiego obrotu rzeczy; boję się cieszyć przed- 
To jest bardzo źle pan zrobiłeś, — ta| mnie koniecznie wydać za mąż, za nieja- (Refiektując się), i nawet 0 mało nie wygadałam się przed „ PAULINA. , |; |eśnie, ale co za dziwny wypadek. - 
nie dla pana była, przeznaczona. kiego pana Masaga DazitońRki M Ach przepraszam, że go tak familjarnie rodzicami, że pana.... (wstrzymuje się i| Moja mamo jam nic nie winna, on sam (Ciąg dalszy nastąpi.) 
| Zresztą tak się nie wchodzi do obcego LUCJAN. 80. po imieniu nazywam, ale to takie ładne mówi. do siebie) byłabym znowu głupstwo | przyszedł... Anis : r Qi, 
domu. - A „Któż to jest cyce) mę l imię same mi PPSA, usta. . ' powiedziała. PANI TRĄBKIEWICZOWA (przerywając, żeby A 


/ Ja tóż nie byłem tyle nierozsądnym, 
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Rok 1869. 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt. 


. Nudłer pojedynczy w Krakowie i Lwowie osztuje 10 centów. 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115. H 


j Eks Aathila miejscowa w ŚP Budweisera, ulica Grodzka. yk 
R: ; isty niefrankowane nie prz jmują się. klamacje niepieczętowane © 
Przedpłata wynosi: ca są od opłaty. Rękop tr nadsyłane Redakcji nie zwracają się P 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
złr. 


i niszczone będą. i 
W sKrakowie:157.6.01.., 20 zr. -= 5 złr. 


Cena ogłoszeń (inseratów) 
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 


f = 56 5 — 2 „ 2 cent. 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 Sgr. 4 tal,5sgr 1 tal. 15 srg. 


We Francji i Anglji....... 108 frank. 27 fr. — 10 franków. 


i D sian | 80 frank 20 tr. — “7 franków. 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 


pocztowe austrjąckie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


Ajencje przyjmujące rzedpłatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza _We Lwowie: Księ arnia Karola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie 
Andet P, Mildner? —W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów.— W Bochni: W. Pisz. — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — W Tarnopolu: Księgarnia F, Csillika, — W Poznanio : Beadel Kurnatowskiego aS GA 9: Ks. Pozyańskie i Prusy ROP 

. Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Uubrynowicza i Szmidta. —- Ajencja dzienników A. J: Piątkowskiego. — W Tarnowie: Włądysław Rotter ajent tow. ogn. krak, w Brzesku. Fr Ksaw. Gan- 

czarski, urzęd, rady pow. w Pilznie. Stanisław Mrozowski, ajent tow. ogn. krak. w Kętach. Handel P. Mildnera dawnićj K. G. Hermanna w Tarnowie. — W Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego. — W Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Ne WAM ik llgeile 

À Fo g Nr. 22. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu i St. Gallen u Hasensteina i Vogleru. A Pp a KE Mo Oppelik, Wo 
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á 5 rządu i korony, a pod sobą gruntu nie 
Delegacje państwowe. ia + "s 
i . Ze strony węgrów broniono instytu- 

Przedwczoraj zagajone zostały w Wie- cji tój i g Ay dliwiano ją ak á 
dniu posiedzenia delegacji . do praw nawet świeżo dopiero w sejmie i — bar- 
wspólnych. S pae amorem ugody au- dzo trafnie. Powiedziano, że to jest 
strjacko-węgierski -oi wrom komisja międzynarodowa. Minister An- 
p a = woierska aa 7. drassy w liście do swoich wyborców 
car eski vya onagaz |. peet za ałem mówi o téj instytucji i po- 
roni p Rio PIEGI leca ań jako bardżo Ah ŻA 
wą zasadniczą z d, grudnia f z 5 BPE GENE a 
Pierwsza sesja delegacji odbyła się na pak się ada (A pac 
Az ke Rolę jemny wstępują stosunek, czy to za- 

4 42H : 3 i 

przodwezoraj roapocagla się zoni. w eraa, przymierze zaezepao odporae, 
kr kę iah Aji każd Godzimy się zupełnie na zdanie An- 

W każdym kraju wolnym, w każdym rassego, ale może się ono tylko stoso- 
narodzie używającym swobód konsty- | wać do delegacji węgierskićj, Cokol- 
tucyjnych i rządzącym się instytucjami wiek na pochwałę instytucji téj mówi 
parlamentarnemi, chwila. zebrania się| Andrassy i mówią deakiści, jest bar- 
na obrady reprezentacji Jego, Jest je-| dzo trafnóm, jeżeli mowa o delegacji 
i s pal AOI St per węgierskićj, ale nie stosuje się 
litycznego i wzbudza najżywszy ogółny| „Al, do delegacji przedlitawskićj. Dwie 
interes. Czyż mamy przypomnieć świeże | tę delegacje bowiem mają z sobą tylko 
dopiero przykłady Ww Węgrzech 1 Wel dwa przymioty wspólne: równą liczbę 
Francji? P rzecież niedawno jeszcze w członków i te same ustawą zakreślone 
Galicji, pod wrażeniem obrad sejmowych atrybucje, nic więcój. Poza tém, ró- 
we Lwowie, żywiéj biło tętno życia żnią się we wszystkiém. 
publicznego. MPN i Delegacja węgierska wychodzi z łona 

Ze zwykłćj tój reguły, delegacja dof sejmu; przedlitawskićj nie wysyłają 
spraw wspólnych, stanowi wyjątek. Ze-| sejmy. Węgierska reprezenttuje jeden 
branie się jéj ledwie zwraca na siebie |solidarny i nierozdzielny interes pań- 
uwagę Przedlitawji, obrady jéj nie znaj- | stwa węgierskiego; przędlitawska re- 
dują odgłosu w „krajach koronnych; * prezentuje różne, sprzeczne z sobą i 
czynnościom. jćj nie towarzyszy ze zwy- nawzajem zwalczające się interesa au- 
kłóm zajęciem i interesem opinja ogółu 


"zane ; strjackich krajów koronnych. 
w Przedlitawji, „słowem, nie porasza Delegacja węgierska może być insty- 
ona i nie zajmuje nas tak, jak inne 


tucją żywotną, bo z życia płynie, jest 

Ciała reprezentacyjne. owocem organizmu żywego, jest jedną 

Jakaż tego przyczyna? Czy może| cząstką tego organizmu, odbywającą ko- 

sprawy, któremi się zajmuje, są pod- nieczną i niezbędną funkcję, nie dającą 

rzędne? Owszem, żaden sejm w Au- się tak łatwo zastąpić czemś lepszem. 

strji nie zajmuje się ważniejszemi. — Delegację węgierską wybierają wybrani 
Najważniejsze sprawy całéj monarchji, 


ludu, posłowie, pod okiem swych wy- 
Jakoto:. polityka zewnętrzna ,„. sprawy | borców, pod bezpośrednim ich wpływem 
wojskowe i finansowe całego państwa|i zostając z nimi w bezpośrednićj sty- 
austrjacko-węgierskiego, wchodzą w za-|czności. Tam zaiste członkowie dele. 
kres obrad i czynności delegacji. A prze-| gacji powiedzieć mogą, że wychodzą z wy- 
cież nie budzi ona tego zajęcia, co| borów ludu, że reprezentują naród i re- 
pierwszy lepszy sejm; lud o nićj pra- | prezentację jego—sejm. Tym sposobem 
wie nic nie wie i nie ma tego poczu | delegacja węgierska ma grunt pod no- 


A 


się jakićj delegacji galicyjskićj spodo- naszego sejmu zawarte, dążą właśnie |pódatku krwi, nie będzie dopłacała bez- 
bało tak postąpić, mogliby w delegacji |do tego. pożytecznego dla" skarbu, a rujnującego 
państwowćj przedlitawskićj zasiadać w| Takie rozszerzenie autonomji sejmów |J% rzenia na jaki byłaby wg gory 
imieniu Galicji ludzie niebędący posła- naturalnym skutkiem, mieć musi coraz Atine Ten kj, hi etai 
mi na sejm galicyjski, tylko członkami mniejszą potrzebę tćj poronionćj insty- ZOE | 


rajchsratu. eji, którą nazywamy rajchsratem | Książe Adam Sapieha, poseł z więk- 

W czem leży racja bytu delegacji |Z uzyskaniem zupełnćj autonomji przez |szych posiadłości okręgu złoczowskiego, 
przedlitawskićj? Nie może ona leżeć w kraje, wypaść musi z ustroju: państwo- | wydał do swych wyborców następującą 
wyborach rady państwa — bo ta, sama | wego, to niedogodne ogniwo, które za- odezwę: ` [id l 
jéj nie ma, Wyszedłszy z wyborów. sej- | miast łączyć, rozdziela. , Do moich wyborców! : 
mowych aby się zająć sprawami, które- Najpewniejszą zatem drogą do naj-| -i Wyniki obrad wiedeńskićj rady państwa, | tój ochrony, których w ciągu roku było 
mi sejmy zająć się nie mogą; rada pań- właściwszego ustroju w takićj monarchji | zachowanie się galicyjskićj delegacji, ze-|150 do 161, średnio zatóm 156, wydano 
stwa sama nie może najważniejszych | jak austrjacka, jest dobijanie się auto- Po: apatię sejmu. galicyjskiego | 20,082 rsr. 58%, kop. Cyfra ta jest cha- 
z tych spraw załatwić bez węgrów, u-|nomji, a jak dla nas w Galicji, walka ace wysokim stopniu na. stanowi- 


I rakterystyczną , wiadomo bowiem, że jak 
A W Ý > S s ś - [5ko polityczne, które dotychczas kraj nasz tylko rachunki moskiewskie są dokładne 
cieka się więc do trzeciego ciała re-|o zadość uczynienie żądaniom postawio- | wobec innych krajów i rządu wiedeńskie- 


i aż do półgroszka (ćwierć kopiejki), mone- 
prezentacyjnego do delegacji. Na cóż nym przez sejm w rozolucji. Wszelka|go zajmował. i ty, która niby istnieje, ale rzeczywiście 
więc to ogniwo pośrednie; na co to sito linna droga do: tego celu, choćby naj-| Cała ludność czuje, że akcja polityczna | nie jest w kursie, zawsze pod tą pozorną 
ustawione między sejmami a delegacją. | piękniejsza w teorji, jest niepraktyczną | S)mu winna wejść na inne, bardzićj stanow- sumiennością kryje się rzeczywista kra- 
Cokolwiek sejm załatwić, to pia ie prowadzi do niczć mię; pory, jeżeli ma ziścić przy wazane do |dzież, W istocie też na utrzyśiagie jedne- 
colwiek sejmy mogą , toj nie p Z ) zego. nićj nadzieje. W odbytych tu i owdzie zgro- go wychowańca ochrony wypada rocznie 
wszelkie sprawy krajowe, to wszystko madzeniach wyborczych, w adresach wy-|129 rsr. 15 kop.! Jest to prawie tyle, ile 
powinno leżeć w ich atrybucji; czego syłanych do marszałka krajowego, w gło- |po potrąceniu składki emerytalnćj pobie- 
same załatwić nie mogą sprawy ca- sach dzienników upatruję, że jest życze- ra urzędnik mający 1000 złp. pensji. Urzę- 
łego państwa toż tego i rada pań- niem wszystkich gorąco kraj miłujących, |dnik taki żyje z tego; nie podobna więc 
Poz p BIP ażeby przed przystąpieniem do Świeżćj uwierzyć, żeby utrzymańie sołdackiego 
stwa sama załatwić nie może. Jakaż WO + > ; : - : 
a m0 p * akcji politycznój posłowie z swymi wybor- |dziecka w ochronie tyle kosztować mogło. 
więc racja jéj bytu? ; cami tak co do przeszłości jak i przy-| Zakład ten zatóm nie odstępuje od tra- 
Zaprawdę rada państwa zdaje się na szłości naszój polityki dokładnie się po-|dycji, na mocy którćj wszystkie zakłady 
to tylko istnieć, aby wszelką żywotność rozumieli. I nic słuszniejszego nad to. urzędowe, dobroczynne czy nie, są przy- 
odebrać delegacji państwowćj przedli- Zdrowy zmysł ludności, jój wzrok nieza- | bytkami uorganizowanćj kradzieży. 
tawskićj; na to tylko aby zerwać wę: śmióny blichtrami ułudy, rzetelna. opinja 
RE JKO apy kraju — oto niewyczerpane źródło publi-| Lwów 77 lipca. N. Pan najwyższóm po- 
zeł między narodem i sejmem a dele- cznego życia, do którego sumienny re- stanowieniem z dnia 3go lipca zezwolił 
gacją państwową, Pod tym względem prezentant kraju zawsze się z iste | 2 Przeniesienie w stan spoczynku jene- 
zadanie rady państwa jest burzące, ni- winien, jeżeli pragnie nie własne, osobiste rała komenderui we Lwowie, jene- 
weczące, negatywne. Inaczéj pewno sta- DEO a istotną wyborców swych wolę | rata kawalecji ke. Rardla Bigot de Saint- 
łyby rzeczy w Austrji, gdyby delegacja "GŁ haha ninahina że i moje 0- how AJB i iii 
'ęgierska miała przed sobą moral- cła 44 idać pu. |,  fostowie garnizonów w Galicji otrzy- 
węgiers p Sobą zumienie z wyborcami * zdoła oddać pu: |mali rozkaz uczenia się języka moskiew- 
nie równouprawnione i współrzędne blicznéj sprawie usługę, gdyż albo utrwali | skiego, Według Zukunft, oficerowie, któ- 
ciała, gdyby miała przed sobą takie sa- zapatrywania i wzmocni stanowisko moje rzy do r. 1870 nabiorą pewnćj wprawy 
me ciała jakióm jest sama, gdyby dele- die pe albo otworzy śrolne pole bar-|w.tygnojęzyku, otrzymają prawo do awan- 
gacjo przedlitawskie były tak jak w dziéj na wasze zaufanie zasługującemu | sn nadporządkowego. oczowie i Liwo: 
o; żę À i szermierzowi; pozwalam sobie prosić was, wie wielu.ż oficerów rozpoczęło już naukę 
gierska komisja wybrane przez sejmy, szanowni wyborcy, abyście się zechcieli tego języka. Gazeta Narodowa jednak do- 
pod okiem, wpływem i dozorem wybor- zgromadzić, uwiadomiwszy mnie o miej- |nosi. że czynią to z własnój woli 
ców, dla załatwienia tych spraw pań- 
stwowych ktorych sejm z natury rze 
czy sam załatwić nie może. 
Taki komitet międzynarodowy, wy- 
brany przez sejm wspólnie prawie z na- 


scu 1 czasie zebrania. Nastręczy mi to z żadnego wyższego nakazu a 4 
sposobność bezpośredniego zetknięcia się AE kopi E rdi 

rodem, byłby prawem dziecięciem pra- 

wych rodziców , — dzisiejsza delegacja 


Cała ta litanja ujemnych przedmiotów 
niech posłuży za dowód, jeżeli tu dowodu 
otrzeba, że nie przesadzam bynajmnićj, 
iwi rdząc. iż pierwszą 4 dziennikar- 
stwa łewskiego, gdy pisze o rzeczach 
dotyczących Polski, choćby w naj 
sposób, jest zawsze najzuchwalsze kłam- 
stwo i nienawiść.:. 
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Pobór do wojska. 


Rozporządzeniem ministerjalnóm pósta- 

nowiono, że rekrutacja odbywać się bę- 
dzie w r. b. od 15go sierpnia do końca 
września. 
"Jeżeli szło w wyznaczeniu tój daty o 
wybranie najniedogodniejszego terminu, o 
uczynienie tój czynności najuciążliwszą dla 
kraju, w istocie trafnićj wybrać nie było 
można. W chwili kiedy rąk najwięcój 
niemal wymaga rolu, wójci, radni, naczel- 
nicy obszarów dworskich, popisowi i ich 
rodziny przez cały tydzień będą oderwani 
od pracy. Rzemieślnie , którzy. powycho- 
dzili za zarobkiem, jak mularze lub cie- 
śle, będą musieli powracać, przerywając 
porozpoczynane prace; studenci, którzy 
porozjeżdżali się na wakacje, pozobowią- 
zywali do guwernerki, muszą rzucać ro- 
dziny i obowiązki, ażeby się stawić do po- 
isu i uniknąć rygoru, który niestającego 
na pierwsze wezwanie uważa za. zbiega, 
i karze służbą o dwa lata dłuższą. 

Rozporządzenie p. ministra jest nadto 
również prawu przeciwnóm jak niedogo- 
dnóm, Ustawa o rekrutacji z d. 5 grudnia 
1868 ri w $. 31 stanowi, że pobór do woj- 
ska odbywać się powinien od pierwszego 
kwietnia do końca maja. Dawnićj odby- 
wano go w lutym i w marcu. W tym roku 
p. minister we właściwój porze odwołał 
y a pobór i wszystkie do niego rzygotowa- 
niem nie jest. i nia, aż do dalszego rozporzą zenia, a te- 

Takie ukształtowanie delegacji do |raz nagle wystąpił z planem, który jest 
spraw wspólnych, usunięcie zupełne ir > klęską dla ludzi pracy. <`. 

ś F Marc c ; M E i A > zmaite pisma niemieckie wystąpiły 
cia, które go przejmuje przy obradach gami, ma silny punkt oparcia u dołu i| niepotrzebnego ogniwa — rady państwa, już z protestacją przeciw temu rozporzą. 
Sejmu, to jest: że tam jego pełnomo- |nie' potrzebuje się trzymać ręki poda-|byłoby ustrojem federalistycznym mo- |qzeniu ministerjum, nieznającego widocznie 
cnicy schodzą się na narady o spra- wanćj sobie z góry. narchji. Nie liczymy tego na dzisiaj | stosunków krajowych. Wypadałoby żeby i 


z wami i wszechstronnego wyłuszczenia) - WNJ Grybów, 9 lipca. 4 o * 
wzajemnych zapatrywań, Jakiego ważność Kal Gr. Aphra opak Ą 
obecnćj sytuacji politycznćj koniecznie wy- Kazimierza W. i podziśdzień posiadające 
A aira dia FAR Jego przywileje, oraz lasy miastu przez nie- 
e uwowie dnia 6 lipca 1869. go darowane, postanowiło uczcić dzień po- 
Adam Sapieha. grzebania znalezionych popiołów Kazimie- 

22 zsozegcę |; - t4,, m pew a en i wysta- 

wieniem chociaż przepychu lecz skro- 
Wiadomości polityczne aw t annoa Parangap i urządzonego 
TE katafalku, a obok którego wznosiło się sześć 

i korespondencje. w laury i narodowe odznaki ubranych r i 

ém świa- | 0mu, a orzeł biały na tle amarantowóm. 

Warszawa 10 lipca, Wymównóm świa- TES cje; 
dectwem prawdomówności Gożósu i jego Inne insygnja królewskie ułożone u stóp 


wach jego. Kogóż reprezentuje delegacja przed-|do możliwych i dających się odrazu |nasze dzienniki również jednogłośnie za- | korespondentów, jest polemika, jaka się iran ADNE a NIŻ wa 
Pochodzi to ztąd, że delegacja przed. | litawska ? | spełnić w Austrji postępów, a przy- |protestowały przeciw niemu. teraz wywiązała pomiędzy Dziennikiem War- | Ubrany Paki: nab ra 


3 mi i milicja grybowska. Starozakonni tu- 
tenpe s Ay kryminalną Mar-|teisi odprawili także nabożeństwo w syna- 
celego Gumowskiego (podaną przez nas godze, uiluminowali swe wód pozamykali 
w dziale spraw sądowych w N.94 Kraju, Red.) | KIEDY —i obchodzili ten dzie „Świątecznie. 
korespondent Gołosu tąk popuścił cugli|. W. wieŚniakach min gni zwał się nie- 
swojćj fantazji, że na skutek reklamacji AJ old AA 8 b = omadząc sig 
władz sądowych warszawskich, Dziennik | cznie do kościoła odlog paristwo,. Waza o 
Warszawski zmuszony został umieścić AN AC © OB OŻYM dla uczczenia "M 
„niezbędne objaśnienie,“ które oprócz Kobi © á „A 
Bkini Aedia EEAS „4 Re TY Bł Pny gromadzić na spice SĘ 
czy, zarzuca jeszcze korespondentowi: rzu- d oh peja A władzę, kir Z ohim A ri 
canie paszkwilów na sądy, umyślne prze-| 0010 od wyższych władz polce 
kręcanie faktów, przekroczenie wszelkich wiśtoóną 6 -Hokejaik się. Skini na sę 
tendena żólciowość 1 1 ir oai | ai webeawo Mo GAiś około GO di 
< e. c | R X „Ab 


pani nie potrzebuję: pytać, bo znam jel (Słychać za drzwiami gwar.) | PAN 'TRĄBKIEWICZ (tak samo). 


już oddawna. RATA anas E E Nie tłómacz się! 4 
Ws mój boże! mol rodzice nadchodzą... PANI TRĄBKIEWICZOWĄ. 
A Pee yeke Ritaa. Co tu robić? (rezolutnie) Schowaj się pan} Taki skandal w naszym domu. 
LUCJAN. za ten parawan, co będzie to będzie, po PAN TRĄBKIEWICZ (do żony). 

O nadzwyczajnie. Czyż imie osoby, którą | 99 mi ojciec każe takie Listy, Pe: , Tu niema" co lamentować, ale trzeba 
się kocha, może się kiedy niepodobać? (Lucjan kryje się za, parśwań.) © jak najśpiesznićj zaradzić złemu. — 

ż PAULINA. (Wchodzą pan Trąbkiewicz i pani Trąbkiewiczowa.)| PANI TRĄBKIEWICZOWA (tak samo do męża). 

Czyż to mnie pan naprawdę kochasz Jedynćm lekarstwem w takim razie jest 
(poprawiając się) tak jak siostrę ? małżeństwo — jnnćj rady nie widzę. 

W; LUCJAN. S PAN ANA ~ giebie), Ała. 

ięcćj, stokroć więcój niż siostre. Gdy- , ama mi wpada w zastawione sidła. 

bym nie był tak jak Ho biedy 34 i PANI TRĄBKIEWICZOWA. (Głośno) Takie jest i moje zdanie, i dla- 
larzem, o skromnćj fortunie, a mógł roz- PAN TRĄBKIEWICZ. tego przysięgam na mój honor; jakem - 
porządzać bogactwem, imieniem, stanowi-|  Powiadam ci moja żono, żem słyszął| rąbkiewicz i demokrata, że ukryty tu 
skiem, nie wahałbym się ani chwili. zło- jakiś głos męzki tu w pokoju mojćj córki, | złowiek „musi zostać mężem mojćj córki; 
ŻY silky z 7 stkO u stóp twoich, i pomimo | PANI TRĄBKIEWICZOWA (udając zdziwienie | choćby nie chciał, to ja go do tego zmu- 
wszystkich przeszkód i wszystkich rywali, i przestrach). szę — zginie albo się oženil Jeżeli kła- 
musiałbym pozyskać twoje serce i twoją Qóżby: to znaczyć miało? Mój Boże,| ie bodajbym nie doczekał tryumfu idei 
rękę; ale tak w mojóm położeniu muszę drżę cała. (Do siebie) Doskonale! plan demokratycznćj. 
odejść i pożegnać ciebie pani na zawsze. mój udał się zupełnie. 


litawska nie wychodzi z wyboru ludu, 
ani z wyboru wyborców ludowych, ani 
z wyboru wybranych przez lud posłów, 
ale wychodzi z wyborów dalszego je- 
szcze stopnia, przechodząc przez sitko 
sejmu i rady państwa. W dalekićj téj 
drodze, w trzecióćm przefiltrowaniu, nie 
dziw, że delegacja traci wszelką stycz- 
ność z ludem, że się staje jakby ho- 
meopatycznym rozczynem reprezentacji 
ludu, że tracąc wszelki grunt pod no- 
gami, ma tylko po nad sobą baldachim 


ERSTE CA „7 PAZ A Władze autonomiczne starać si 0- 

Nie reprezentuje ona żadnego naro- |hajmnićj nie widzimy by najmnićj, RAT winny wszelkiemi siłami o ózyśkańie + 
du, bo żaden o wyborze jéj nic nie wie, | obstawanie Galicji za tego rodzaju pro- roczenia rekrutacji do właściwćj pory roku. 
na wybór jéj wcale a wcale nie wpły-|gramem mogło się w czómkolwiek przy- ile nam wiadomo, rada powiatowa 
wał. Nie' reprezentuje sejmu, bo sejm | czynić do zrealizowania go prędko. krakowską udawała się już o to do wy- 

ej zzo + ai : t d d > działu krajowego, a nawet prywatnie do 
żaden jéj nie wybierał, sejm mandatu| Jest jednak inna roga do niego, $ uinistra roltiętwa. Pan nona roln 
jéj nie „dał, sejm nic 0 nićj nie wie. | nie martwy upór przy nim lecz praca. nictwą odpowiedział, że to się zmienić 
W trzecićj części wybiera ją izba panów Sejm galicyjski i każdy sejm na swo- |nie da, bo już jest ogłoszone. Mimo to 
bez żadnego względu na pojedyncze kraje |ją rękę, powinien się starać 0 jak naj. |jednak nie wątpimy, że wydział krajowy 
i na sejmy, w dwóch trzecich wybor- | większe rozszerzenie autonomji krajowój, w. SORKA yi rade Eh pibamodsi 
cami jéj są wprawdzie delegacje sejmo- |o. przeniesienie jak największćj liczby|;, Pocamie rady, tą bardzo ważną spra- 


A e PJ EAN, wą zająć się zechce gorąco i szczerze. i 
we, ale nie mają nawet obowiązku wy: spraw z kompetencji rajchsratu w kom- zdoła adr.) 'od RAA, że ludność 
bierania ich z pomiędzy siebie. Gdyby |petencję sejmu. Żądania w rezolucji |do jednego z najuciążliwszych podatków — 


WALKA STRONNICTW. Rezrpuszozać choć na chwilę, że ta kar-| cież Jest to człowiek znany całemu mia- 


RFN a do mnie się stosuje, ale w tém wszy. | stu, wielki polityk, wielki mówca ludowy, 
Komedja w dwóch aktach stkićm leżała na dnie jakaś. tajemnica, | wielki demokrata, członek, sekretarz lub 

w rzez 

BL.y-Jana Stożka. 


którą chciałem rozjaśnić, — przebacz mi | prezes Jakich 350 stowarzyszeń. 
pani, jeżelim cię obraził. Odchodzę szczę- j LUCJAN. 
śliwy, żem mógł usłyszeć dźwięk głosu| Wyznaję z pokorą, żem nic o nim nie 
twojego. słyszał, ale żyję tak samotnie... 
PAULINA. | | PAULINA. 
„Ale co pan o mnie pomyślisz ? muszę Tymczasem matka moja, która jest ary- 
się przecież wytłómaczyć przed panem z | stokratycznego pochodzenia i takichże 
tego wszystkiego. Zostań więc pan jeszcze, przekonań, nie może znieść tego pana 
kiedyś tu raz przyszedł. Marjusza i pragnie zapewnić moje szczę- 
są LUCJAN. | < „. |Ście, robiąc mnie baronową Rądelkowską 
„Nie potrzebujesz się pani usprawiedli- Z tego powodu zaszedł dziś między mo- 
wiać, bo nic złego nie byłbym w stanie jemi rodzicami spór dosyć żywy, wskutek 
pomyśleć; — dosyć jest bowiem spojrzeć | którego, jak się domyślam, ojciec mój ka- 
w twarz twoją, żeby być przekonanym O] zał mi teraz Wieczorem, pomimo mego o- 
prawdzie , „tej anielskićj ; niczém mezmą- | poru, napisać kartkę do pana Marjuszą, 
Conej niewinności, która się na mej ma-|7 zawezwaniem go tutaj i wyrzucił ją 
luje. Można tam czytać wszystko jasne, | przez okno, myśląc pewnie, że to Marjusz 
wszystko piękne i dobre, i odejść nie py- czeka pod oknami 


; acz ı gdy tymczasem to pan 
tając 0 miċ i nie unosząc z sobą nawet byłeś. — Zabawna A 


(Ciąg dalszy,) |. 
LUCJAN (w dalszym ciągu), 
Cofnąłem się na ten widok, żeby nie 
zwracać na. siebie, uwagi patrzącego , ale 
po niejakim czasie, ta sama osoba znowu 
wyjrzała Przez okno, patrzała pilnie, 
wszystkie strony, nareszcie dojrzała mnie 
W.„cieniu I Zaczęłą mi dawać znaki, że- 
bym się przybliżył, Z początku wachałem 
Się, ale widząc Wciąż powtarzane znaki z 
Pewną nięcierpliwością , podszedłem pod 
okno, gdy w tém upadła pod stopy moje 
ta kartka papieru. 
PAULINA (do siebie), 
Ach, jakie to paradne! 
LUCJAN (w dalszym ciągn), 


SCENA DZIESIĄTA. 
LUCJAN, PAULINA, PAN TRĄBKIEWICZ 


; j ERN ię zło IEWICZOWA gps 
aJąc j ] l pomyłka, gdyby moje | Tylko serce moje zachowa wieczną pa- PAN TRĄBKIEWICZ (do Paul; Sig Złapał, a Sie złapał mój 
Zdziwiony i zaciękawiohy do najwyż- | cienia wątpliwości. | położenie nie było tak przykre i drażli- mięć o tobie, jako o błogim śnie młodo- Tutaj był ta chwil a pea „agp peżulko. Tych meron Jak to łatwo wy- 
szego stopnia, rozwinąłem papier i przy PAULINĄ (do Biebie) 0] ok we, śmiaćbym się ntusiałą, ści, który jakkolwiek nie zjiszczony, Przy” |; jęk * odpowiadaj pey Prowadzić w pole (810) Ja zaś jako 
świetle latarni; wyczytałem wezwanie, żeby| , Jak on to umie wszystko Ślicznie wy- LUCJAN. íst mi | 


Jeszcze jaki mężczyzną, odpowiadaj czy 
to prawda? ON 

-PAULINA (płaczliwym głosem). 
„Ależ papa przecie sam... ! 
PAN TRĄBKIEWICZ GER ję za rękę i mówi 


nióst mi tyle szczęścia, że będę mógł czas 
dług! wyżyć okruchami tych. wspomnień. 

podj osut PAULINA IAN., 

Nie mów tak, panie Lucjanie! bo to 
mnie bardzo, bardzo smuci. i 

; LUCJAN. ` 

Miałżębym . nie być obojętnym tobie 
panno Paulino? 


matka stojąca na, straży honoru méj córki, 
me mogę nie innego postanowić i zakli- 
nam się na_ popioły moich trzydziestu 
trzech przodków, których moja linja ge- 
nealogiczna wykazuje, że ten człowiek co. 
się wkradł tutaj o tój godzinie, zostanie 
twoim mężem Paulino. Na to daję uro- 
czyste słowo, jakem hrabianka Rotomago. 
PAN TRĄBKIEWICZ (do siebie). 
A to mi się udało, jnż się teraz nie 


U przyjść na górę. Chociaż byłem z gó- 
1Y przekonanym, że to jest. jakaś mistyfi- 
cja lub pomyłka, nie mogłem się jednak 
oprzeć podszeptom mojego serca, i posta- 
uowiłem skorzystać z tój igraszki losu, z 
6] jedynćj może dla mnie sposobności, 
Którą mi Ślepy traf nastręczył, żeby cię 
ujrzeć pani, i pomówić z tobą choć słów 
kilka Tym więc sposobem znalazłem się 


tutaj, 


powiedzieć, tego nie potrafi ani pan Ma- A pani, jeżeli wolno zapytać, którego 
rjusz ani pan Edgar. przenosisz Z tych dwóch konkurentów do 


(Głośno) ti (eż maki. 
Ja jednak muszę panu całą rzecz opo-| WOŚ. re 


p sa A PAULINA. 
wiedzieć, chcę, żebyś o wszystkićm wie- $ daah sa Pe 6) 
dział. Mićj więc pan cierpliwość pozostać oną oby zarowno szczerze nie 
Jeszcze i posłuchać mnie przez chwil kilka. 8 
LUCJAN. | (z 
O to mnie pani nie potrzebujesz pro- 
sić. Każda chwila spędzona w twojem to- 


LUCJAN (z radością). 
Jż być może? Ach, jak to. dobrze. 
Ja ich; także już z góry nienawidzę, cho- 
ciaż nie znam. 


PAULINA. | 
Pan zaraz zawiele odemnie wymagasz. 


Nie umiem dać na to odpowiedzi, Wiem| PANI TRĄBKIEWICZOWA (do Pauliny). 


LUCJAN, 


„.„przeszkodzić dalszym objaśnieniom). 
Dokończ pani, panno Paulino! 


Jak to, pan nic nie wiesz o nim, prze- Uszczęśliwiasz mnie tóm pani. O imię Cicho bądź! 
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14 lipca 1869. 
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ng których możnaby liczyć, 
rządowym działać będą lub tóż na któ-|sują, 


| więcój spraw domowych, parafjaln 


"Sanok, 70 lipca (Korespond. „Kraju.*) |tyką tego okólnika i komentarzy umiesz- 
Rada miejska sanocka wydelegowała na czonych w urzędowćj Prager Abend-Blalt. 
obchód pogrzebowy zwłok naszego wiel- Narodni Listy radzą nie wybierać do rad 
kiego króla prawodawcy, czterech swoich |szkolnych powiatowych, gdyż ustawa o nad- 
członków pp. Okołowicza, Zarenicza, Po-|zorze szkolnym uchwaloną została bez po- 
piela i Iehla Herziga. We czwartek odby-|słów czeskich, a radcy szkolni przysięgać 
ło się w Sanoku nabożeństwo załobne za |muszą na konstytucję, którćj żaden czech 
duszę tegoż króla, na nabożeństwie tóm |uznać nie powinien. 
jednak, niewiadomo z jakich przyczyn, czy 
że miejscowy proboszcz nie zawiadomił O| Peszt 20 lipca. Dnia wczorajszego zgro- 
niem okolicy całćj, czy tóż dla zajęć go” |mądziły się wszystkie sekcje w celu o- 
spodarczych, obywateli okolicznych prawie brad nad sprawozdaniem komitetów dróg 
całkiem nie byłe, ledwie ich pięciu nali- żelaznych i finansowego o drodze żela- 
czyliśmy. Zapomniapo także o najważmiej-|znej Ujhely-Przemyśl. Projekt do ustawy 
széj rzeczy to jest o uwiadowieniu 1 we- | gig tój linji został przyjęty z poprawka- 
zwaniu okolicznych wieśniaków do uczest: | ni komitetu finansowego. 
niczenia w obrzędzie, jednćm słowem przy| Następnie zawiązała się dłuższa roz- 
katafalku żałobvym króla. chłopków, ze- prawa nad wnioskiem stawianym przez ko- 
brała się bardzo szczupła liczba mieszczan, | nitet dróg żelaznych, aby ministerstwo 
uczwiowie szkuły normalnćj wraz ze Swoi- |zobowiązać, iżby w tym jeszcze roku przed- 
mi nauczycielami i niewielka liczba urzę- |łożyło izbie projekt do ustawy o budowie 
dników, którzy incogniło przybyli na-na- |qrogi z Eperies przez Palocsa dò Tarno- 
bożeństwo bo władza tutejsza polityczna [wa i z Munkacza do Stryja. Mimo prze- 
obawiając się nielojalności całkiem nieza- | ciwnéj opinji komitetu finansowego, wię- 
rządziła wystąpienia tn gremio. kszość sekcji przyjęła wniosek komitetu 
l dróg żelaznych. Po ukończeniu obrad wy- 

Tarnopol, 10 lipca. (Koresp. „Kraju.*) | brano referentów, wydział centralny, który 
Ku uczezeniu wiekopomućj pamięci osta- przygotował sprawozdanie na poniedział- 
tniego Piasta, odbyło się we czwartek w tu- |kowe posiedzenie. 
tejszym rzymsko- katol.. kościele uroczyste 
zo. ý 

 Współrodacy nasi starozakonni, pomni, : 
że Król zek Wielki, w czasach smu- Anglja. 
mój ciemnoty ducha, podał opiekuńczą| Sprawa bilu kościelnego znacznie po- 
rekę, ich: wszędzie prześladowanym praoj- |stąpiła. Wczoraj miało nastąpić trzecie 
«m, uczcili także tę uroczystość z naj- [jéj czytanie w izbie lordów. Poprawki, 
glębszą jak należało powagą. które dotychczas uchwalone zostały, nie 

O godzinie 10-tój dom modlitwy był prze- | zmieniają istoty rzeczy, ale zmieniają bar: 
pełniony. Oprócz starozakonnych, 2 wszyst- |dzo wszystkie postanowienia przejściowe. 
kich stanów znajdowało się wielu chrze-| Pierwotnie biskupi irlandzcy mieli po- 
śćjan, a w ich liczbie marszałek powiato: |tracić miejsca swe wizbie lordów, a nowy 
wy p- Zawadzki na czele wydziałowych | kościół miał otrzymać probostwa pod wa- 
i burmistrz Tarnopola dr. Schmidt. wraz |runkiem opłacania z nich podatków i spła- 
z radnymi. Wymowną mowę w czasie na-|cania ciążących na nich długów skarbo- 
bożeństwa miał dr. Blumenfeld. Po ukoń- |wych. 
czeniu obrzędu. młodzież szkolna jzraelicka | Dobra ziemskie w prowincji Ulster na- 
odśpiewała chórem „Boże coś Polskę.“  |dane kościołowi przez Elżbietę i Jakóba I. 
z miały być zabrane na rzecz ubogich w Ir- 

Wiedeń, 14 czerwca. P. Beust wysłał |landji. goii 
przed kilku dniami depeszę do posła au- Otóż te wszystkie postanowienia pier- 
strjackiego- w Rzymie hr. Trautmansdorfa | wotnego bilu tak jak wyszedł z obrad 
w przedmiocie soboru ekumenicznego. izby niższój, zostały odrzucone. Przez ró- 

Jest to dokument obszerny, w którym |żne zresztą poprawki parowie zdobyli na- 
hr. Beust wyjaśnia stanowisko państwa powrót dla kościoła irlandzkiego 500,000 
w obee kościoła; odwołuje się do osta- funtów szterlingów, który pierwotny bil 
tnich zajść w Austrji, mianowicie do spra- |na inne obrócić chciał cele. 
wy biskupa Róiidigera i oświadcza stano- Opinja publiczna jednozgodnie jest za 
wcęzo, że państwo nie może opuścić zaję- |tóm, aby izba niższa poprawek tych nie 
tego raz w sprawach tych stanowiska. przyjęła. W takim razie wspólna konfe- 
` Tydodnik hr. Bethlena podaje da wia- rencja obu izb będzie się starała spór za- 
domości, że cesarz pismem odręcznóćm we- łatwić. Gdyby i to się nie udało, to nowa 
zwał br. Beusta do przygotowania ugody |sesja parlamentu mająca się zwołać na je- 
z czechami. sień, ostatecznie sprawę zakończy. 

— Budżet wspólny na rok 1870, który| — Kwestja kościoła irlandzkiego chwi- 
ma być przedłożony delegacjom, zawiera lowo opuściła arenę parlamentarną, aby 
w sobię następujące ogólne sumy: się przenieść na pole daleko szersze. Sta- 
ministerstwo spraw zewnętz.  4,100,000 fi. [nowi ona teraz przedmiot zajęcia ogółu, 


a — a 


misterstwo, wojny 78,100000 „ |a dzienniki według stanowisk jakie zaj- 
marynarka 7,600,000 „ |mują, napełnione są albo protestacjami 
ministerstwo finansów 1,600,000 „ |przeciwko izbie wyższej lub też przystąpie- 
najwyższy urząd rachunkowy __100,0C0 » niami do jéj uchwał. Ale nietylko dzien- 


niki roztrząsają tę kwestję , jest ona przed- 
7.500 000 f. | miotem agitacji w Irlandji samćj. Manife- 


nne | Stacje i demonstracje ludowe mnożą się 
90,000,000 A, Rząd uważał za potrzebne uorganizować 


— Dzienniki czeskie zamieszczają w ła- siłę wojskową, aby zaburzeniom tamę po- 
mach swych tajny okólnik namiestnictwa |łożyć. Zmiany jakie izba wyższa porobiła 
pragskiego wydany w skutek polecenia mi- | w pilu kościelnym nie zadawalniają jeszcze fa- 
nisterstwa do wszystkich starostw w SprA- | natycznych protestantów. Największe wzbu- 
wie zbliżających się wyborów. Okólnik ten | rzenie: panuje w Belfast i w północno-za- 
nakazuje starostom, aby wpływali na wybo- | chodnićj Irlandi. 
ry, czuwali nad ich postępem i rządowi 
składali częste o tóm sprawozdania. Przy- Pg c TS 
tóm przypomina im aby nie zapomnie- 
li, że rząd nie może być skompro- 
mitowany w tych sprawach. 


nadzwyczajne wydatki na 
wojnę i marynarkę 


Francja. 


(r) Paryż 9 lipca. (Koresp. „Kraju.") 
Interpelacja co do reform politycznych, 
wytworzona przez stronnictwo lewego środ- 
wydało d. 4 lipca na drodze poufaćj okól-|ka, zajmuje powszechną uwagę nietylko 
nik do naczelników powiatowych, w któ- |w Paryżu, ale i na prowincji. Francja cała, 
rym zaleca urzędnikom powiatowym, aby |rzec można, z niespokojną ciekawością o0- 
czuwali nad wyborami do sejmu pragskie- |czekuje rezultatu tój liberalnój manife- 
go. Władze powiatowe mają w jak paj- |stacji, która istotnie jest legalnóm wyra- 
krótszym czasie zdać sprawę o usposobie- |żeniem potrzeb i życzeń całego narodu; 
niu umysłów i wymienić wyborców i kan- pe, co dotyczy téj sprawy, zwraca 
dydatów na posłów przyjaznych rządowi. |dziś na siebie wyłącznie uwagę; same na- 
iż w duchu|wet posiedzenia izby o tyle tylko intere- 
o ile w związku z interpelacją zo- 


Praga, 11 lipca. Namiestnictwo czeskie 


rych namiestnietwo mógłoby wpływać. Okól- |stają. 

aik teu ma na Celu ustanowienie kandy-| Ruch liberalny, któremu stronnictwo le- 
datów rządowych. Odkrycię tego okólnika |wego środka dało inicjatywę, ogarnie i 
cieszy opozycję czeską, gdyż z niego łatwo |wielu członków większości. Przerażeni w 
poznać obawy, zamiary 1 taktykę rządu. |pierwszćj chwili rozległością i doniosło- 
Dzienniki narodowe występują z silną bry- |ścią reform żądanych, obecnie przystępują 


RODZINA ORSKICH. 


POWIEŚĆ 


przez 
Wołodegzo Skibę. 
(Władysława Sabowskiego.) 


minę smutną. Nie przyszło mu na. myśl 
sprawdzać ją w lustrze, więc komicznie 
wyglądała nieco ta maska na twarz przy- 
brana, zawsze jednak wnosić można było 
już po nićj, że z Pacusiem coś niezwy- 
czajnego stać się musiało. 

asy zwykle zakręcone do góry opu- 


CZĘŚĆ DRUGA. ścił na dół, nos razem z niemi spuścił 
PR na kwintę, czapkę na oczy nasunął, kij 
(Ciąg dalszy.) który w ręku trzymał, i w zwykłym sta- 
XVI. nie ducha raźnie podnosił do góry, teraz 


Packi stosownie do polecenia pośpie- | wlókł za sobą, jakby mu ciężył. Zwykle 
szył kręcić się pomiędzy ludźmi. zaczepiał wszystkich, a teraz sam czekał 

Nie instynktem skierował *ku miastecz- | zaczepki i nie zagadywał do nikogo. 
ku, ale dlatego w jego stronę zawrócił,| Pierwszym, który go zagadnął, był ja- 
że do miasteczek w ogóle, a do najbliż-|kiś faktor rudobrody. À 
szego w Szczególności, miał osobliwszą| — Pan Packi, — zawołał, — pan mnie 


predylekcję. ,. |nie poznał? pan czegoś nieswój?.. co pa- 
Stary wyga przywykł od młodu do miej- |nu jest?.. 


skiego życia i na wsi mu było zaprze- „ Kalasanty ucieszył slę tém zagadnię- 
stromo, jeśli więc trzymał się Bobrówki, |ciem, było ono mu świadectwem, że nie 
to jedynie dlatego, że mu u Korka było wyglądał jak codzień. 

dobrze i z nikim lepićj być nie mogło. — At, — odrzekł machając ręką i idąc 

Za to ile razy mógł, najczęscićj wykra- dalej. 

dał się do miejsc, w których było więcćj Taka lakoniczna odpowiedź była u Pac- 
domów i ludzi skupionych na mniejszóm | kiego fenomenem, który na zaczepiają- 
stosunkowo miejscu. Jak tylko mu Korek|cym jeszcze większe wrażenie wywrzeć 
rozkazał coś wybadać, wyszukać, wytro- | musiał. 

pić, a nie wskazał wyraźnie miejsca, w| — Ol.. a to co nowego... — rzekł śpie- 
któróm miał odbywać poszukiwania, nie|sząc za nim i przytrzymując go za połę, 


dał stanowczćj marszruty, Pacuś niechy- | — co to jest?.. pan Packi idzie i nawet 
bnie od miasteczka zaczynał. A że naj- do mnie gadać nie chce. 


a ych i| — Idę... nie przeszkadzaj mi | 
powiatowych koncentrować się zwykło w| — Nu, nie przeszkadzać? a co pan 
miastach, które pomimo  niepozorności |robi, żeby ja. mógł przeszkodzić... ja ni- 
awojćj w naszym kraju, są przecież du-|komu do niczego nie przeszkodzę, ja 
szami okolic, więc zaczynając w taki spo- | wszystkim do wszystkiego pomagam... 
sób majczęścićj prędko dochodził do koń-| — No to mi pomóż, kiedy chcesz, idę 
ca, tak że się nawet stało u niego wyro-|się topić... 
zumowaną teorją wszystko od miastzczka| — Owal... a co pan Packi gada... a 
zaczynać. lónią psx j kto komu kiedy do topienia się pomagał?.. 
Jak tylko się ukazał na bruku miej-|czy ja mam panu kamień wiązać do szyi? 
skim, nie brakowało -mu znajomych. albo co?.. niech pan nie żartuje... pan 
Umyślnie do tego celu urządził sobie|ma interes w mieście, a jak pan ma in- 
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do postawionego programu; w skutek tego 
interpelacja liczy już dzisiejszego Tana 
115 podpisów; jeżeli dodamy do tego ze 
czterdziestu członków opozycji, którzy — 
lubo jéj nie podpisali — przyjęcie Jój w 
izbie popierać będą, to zobaczymy, że Już 
w tój chwili ma ona większość ciała pra- 
wodawczego za sobą. Be 

Mimo to pan Rouher wytrwale usiłuje 
odejmować jéj charakter poważnego Wy- 
rażenia woli narodu, a organ jego Public 
uważa ją poprostu za stronniczą intrygę. 

Pogłosek, że fząd żadnych ustępstw 
uczynić nie myśli, nie brak w téj chwili. 
Pays wielkiemi literami wydrukował kró- 
tką notę, jakoby dla osobistego użytku, 
ręką samego cesarza skreśloną, z której 
pokazuje się, że Napoleon III list z dnia 
19 stycznia za błąd poczytuje i nadal ści- 
śle z większością izby trzymać zamierza, 
naturalnie z ową większością, która Jest 
wszelkim politycznym reformom przeciwna, 
P. Rouher ze swojéj strony myśli podobno 
zarzucić interpelantom, że żądania ich na- 
ruszają konstytucję, zagrażają przyszłości 
kraju i dynastji, że z téj przyczyny rząd 
ich uwzględnić nie może. 

Z drugićj strony promotorowie interpe- 
lacji, pp. Sógris, Buffet, Talhouet i 10m, 
oświadczają poufnie, że rzeczy dobrze idą, 
Istotnie w dniu wczorajszym musiał po- 
myślny wiatr zalecieć z Saint-Oloud, kiedy 
kilku — znanych z wierności swojćj 
rządu — deputowanych zdecydowało się 
na interpelacji położyć swoje podpisy. | 

W postępowaniu izby to szczególnićj 
zasługuje na uwagę, że dotychczas z po- 
gwałceniem regulaminu nie przystępuje do 
swego ukonstytuowania. Daremnie na Ka- 
żdóm posiedzeniu Ernest Picard, Favre i 
Pelletan domagają się tego: izba nie chce 
o tóm słyszeć, i wszystkie wybory niezą- 
kwestjonowane naprzód sprawdzić pragnie. 
Ponieważ — dopóki izba nie zostanie ukon- 
stytuowaną, żadnych interpelacji składać 
nie można, widocznie więc zamiarem Jest 
rządu, o iletylko się da, odwlec wniesie- 
nie tych interpelacji przez odwleczenie 
ukonstytuowania izby. Niektórzy utrzymują 
nawet, że rząd natychmiast po ukonsty- 
tuowaniu izbę rozwiąże, aby całkiem in- 
terpelacji nie dopuścić; pogłoska jednak 
ta nie zasługuje na wiarę. 

O ile z zebranych przez nas wiadomo - 
ści sądzić można, zamiarem rządu Jest 
istotnie nie dopuścić do ukonstytuowania 
izby, dopóki wszystkie wybory nie zostaną 
sprawdzone; następnie przyjąć interpela- 
cje, ale zbyć je ogólnemi obietnicami, aby 
drażliwych rozpraw uniknąć, i rozwiązać 
izbę z powodu potrzeby czasu na Wwy- 
pracowanie projektów mających jéj być 
przedstawionemi. 

Taktyka powyższa rządu ma na celu 
nie odmowę, nie chęć zbycia milczeniem 
żądań narodu, ale ocalenie cesarskićj ini- 
cjatywy. Pisałem wam w poprzednim li- 
ście, że interpelacja w tém szczególnićj 
jest ważną, że bierze inicjatywę reform, 
którą dotychczas wyłącznie cesarz posia- 
dał. Otóż Napoleon III gotów jest żądane 
poczynić ustępstwa, ale chce, aby one — 
chociaż pod względem formy swojćj — 
miały charakter dobrowolnego i samo- 
dzielnego aktu z jego strony. 

W tym celu rząd, jak powiedziałem, 
rozpraw nad interpelacją nie dopuści, izbę 
rozwiąże, ale za to w dniu 15 sierpnia 
ogłosi manifest nadający swobody, podo- 
bno nawet większe, niż te, których inter- 
pelacje żądają. Temu ostatniemu niebar- 
dzo dajemy wiarę. 

Jednocześnie podobno cesarz dotknie 
polityki zagranicznój i sposób swój zapa- 
trywania, na obecną sytuację objawi. 

O ile wnosić można, cesarz wspomni 
kwestję niemiecką, a raczćj kwestję za- 
borczych usiłowań, jakich Prusy nieustan- 
ne dają dowody, Mówią, że przed kilku 
dniami cesarz, rozmawiając z jednym dy- 
plomatą o téj właśnie sprawie, następne 
powiedział słowa: „Wiem, że Prusy nie 
odważą się postawić mostu na Menie, ale 
muszę pilnować, aby nie przekopali pod 
nim tunelu.“ 

Jakkolwiek dzienniki półurzędowe za- 
pewniają, że układy z Belgją już pomyśl- 
nie ukończone zostały, dawać temu zu- 
pełnój wiary nie można. W gruncie rzeczy 
porozumiano się podobno co do niektó- 
rych tylko kwestji, ostateczne zaś zała- 
twienie jest jeszcze bardzo dalekićm. 


kolei wielkićj luksemburskićj układami 


teres, to faktor na nim zarobi... a jak 
faktor ma zarobić, to czemu nie ją tylko 
inny ?... 

— Nie żartuję, powiadam ci, żebym 
tak jutra zdrowo doczekał, topię się dzisiaj. 

Żyd się roześmiał. 

— Śmiejesz się? — spojrzał na niego 
Packi. 

— No, jak się nie Śmiać?.. jak pan 
chce jutra zdrowo doczekać, to pun się 
dzisiaj nie utopi... co to znaczy taka przy- 
sięga?.. to śmiech tylko... 

— Głupi jesteś, -- rozgniewał się Ka- 
lasanty, — nic nie wiesz... i nic- nie po- 
radzisz. 

— Czemu nie?... niechno pan powie 
tylko. 

— A nie rozgadasz? t 

— Cobym ja miał rozgadać?.. czy pan 
mnie nie zna?.. . 

Totumfacki Korka spiął Się faktorowi 
do ucha, obejrzawszy się wprzód w około, 
czy kto nie podsłuchuje i mówił: 

— Oto co... słuchaj... ja Kalasanty Pac- 
ki, którego tu przed sobą widzisz, jestem 
teraz nic, jestem zero, jestem mydlana 
bańka, która za chwilę pęknie, jestem 
zgubiony... tak mi Panie Boże dopomóż. 

Faktor patrzył zdumiony na Packiego, 
nie wiedział, czy ma przed sobą człowie- 
ka o zdrowych zmysłach, czy tóż takiego, 
któremu klepki pomięszały Się w głowie. 

— Nu, co mi pan gada... pan kpi ze 
mnie. A 

— Ani to, ani to, ani owo+-- jestem jak 
samotny wróbel na dachu z psalmów, jako 
biblijna Agar na pustyni... słuchaj i nie 
wierz ludziom... Korczak jest podły i nie- 
wdzięczny... Korczak mnie wypędził... 

— A! — zawołał żyd, pojmując nagle, 
o co chodzi, — nie dziwiłbym się teraz, 
gdyby panu z rozpaczy trochę się w gło- 
wie ten tego... 

Zrobił ręką ną czole jeden z tych cha- 


To, co powiada /ndćp. Belge, iż sprawa| dz 


nie została objętą, jest po części wska- 
zówką, że prace komisji mieszanćj dale- 
kiemi są od ukończenia, chyba żeby ga- 
binet tuileryjski zrzekł się dobrowolnie 
pierwotnych swoich pretensji. 

Pan de la Gueronniere przybył do Pa- 
ryża, aby korzystać z miesięcznego urlo- 
pu, który już dawnićj otrzymał. Jedno- 
cześnie przybył z nim i p. Vandersweep, 
belgijski członek komisji mieszanćj, Z żą- 
daniem pewnych” modyfikacji w protokule 
ostatniego posiedzenia komisji. 


— Pays ogłosił następującą notatkę, 
która ma pochodzić od cesarza i przez 
niego własnoręcznie w prywatnym jakimś 
celu miała być spisaną: 

„Dnia 19 stycznia popełniłem wielki 
błąd. Działając bez poprzedniego porozu- 
mienia się z większością, zachwiałem za- 
ufanie jéj w uczucia moje. 

„ Wszystkie usiłowania moje powinny te- 
raz być skierowane ku zdobyciu sobie na- 
powrót jéj zaufania.“ 

France powtarzając tę notatkę, nie za- 
przeczą jéj prawdziwości; zastanawia się 
tylko nad jój znaczeniem. 

„Co cesarz mówi o dawnćj izbie— pisze 


wtedy mnićj liberalną. niż cesarz. Jednak 
uchwalając ustawy, które uświęciły refor- 
my z 19 stycznia, izba pokazała, że się 
zgadza z inicjatywą cesarza i objawiła, 
że ma w nim zaufanie.* 


czyć ukonstytuowanie się. 

Według regulaminu ciała prawodawcze- 
go może ono się ukonstytuować, skoro 
tylko bezwzględna większość posłów do 
przysięgi przypuszczoną została. To już 
nastąpiło, a przecież rząd zwleka ukonsty- 


niecierpliwi się, chcąc jak najprędzćj przy- 
stąpić do obrad nad sprawami kraju. 


Rumunja. 
(+-) Bukareszt 5 pca. (Kor. „Kraju.*) 


szczegółami z obozu pod Furceni. 

Piszą mi z Tekucza pod dniem 27 czer- 
wca: 
wojska (dziś około 20 tysięcy ludzi) nie ma 
do tój pory baraków, a żołnierze są zmu- 


szeni, zupełnie jak my niegdyś w lasach, 
biwakować pod gołem niebem i spać á la 
belle étoile. Klimat Mołdawji jest w ogóle 
niezdrowy, dodawszy do tego częste, bądź 


słotae bądź ulewne deszcze, brak odpo- 


wiedniego pożywienia i wody, a można mieć 
wyobrażenie o stanie zdrowia w obozie, 
zwłaszcza gdy barak szpitalny dotąd na- 


wet jeszcze nie zaczęty, a szpital tekucki 


tak jest zapełniony, że już więcćj chorych 


pomieścić żadną miarą nie może. 
Pp. oficerowie radzą sobie jesztze jako 
tako, zostawiając żołnierzy na opatrzność 


boską, a sami przebywając to po miastach, 


to znów po okolicznych wsiach. Żołnierze 
głodni idą na szosę żebrać kawałka chle- 


w nocy na podróżnych i obdzierają, co się 
już po kilka razy wydarzało; — lub dezer- 
terują (*). Materjała budowlanego brak, 
pomimo że zniszczono najpyszniejszy W Ca- 
łój Mołdawji las dębowy Buciumeni, wy- 
cinając go bez żadnego upoważnienia, a co 
najgorzćj bez żadnego w świecie systemu. 
Najokazalsze dęby leżą powalone, a nie ma 
czem sprowadzić takowych do obozu; otwo- 
rzono wrota złodziejstwu, kradnie więc drze- 
wo każdy, kto tylko może. 

Budowa baraków nie postępuje, bo na 
jedną kompanję jest zaledwie dwóch cieśli 
i dwie siekiery. Naczyń i przyrządów do 
przywożeuia wody o ćwierć mili od obozu 
—nie, ma wcale, i nikomu ani w głowie za- 
pobiedz temu ntedostatkowi. Gdyby nie de- 
szcze, żołnierz byłby nienapojony i nieumy- 
ty. Konie wywędzniały, że aż litość bierze, 
cóż kiedy siano pod bokiem, a kosić go 
wie każą i nie chcą, tylko czekają dopóki 
nie nadciągnie zkąd furka nędznego siana 
i jeszcze gorszego jęczmienia, by ją albo 
zarekwirować, albo w kupnie przepłacić i 
tym nabytkiem obdzielić zgłodniałe konie 

(*) Monitorul podaje w każdym nrze długie li- 
sty zbiegów wojskowych z obozu, wzywając wła- 

e i mieszkańców do przychwytywania ich i wy- 
dawania. (Przyp. koresp): : 


rakterystycznych giestów, które mówią le- 
pićj niż słowa. 

— I ja się nie dziwię... żeby mnie ob- 
cęgami rozszarpali, jeśli się dziwię, — 
potwierdził Packi. ' Tg 

— Nu, i eo pan teraz będzie robił? 

— W tóm właśnie kwestja, mój ko- 
chany, co będę robił?... Możebyś mi miej- 
sce jakie nastręczył?.. > ' : 

-> Miejsce?.. dlaczego nie?.. ale kto 
pana weźmie ?... kto pana będzie chciał?... 
na co pan się komu przyda?... pan tylko 
panu Korczakowi mógł być dobry, bo on 
z pana miał co chciał, a inny co?... pan 
tylko umić pisać i więcój nic, a jak kto 
u nas umić pisać, to sobie sam pisze, 
chociaż rzadko, a jak kto nie umie... no 
to jemu i pisarz nie potrzebny, bo co on 
będzie pisał, kiedy nie umić?... 

— No, czym ci nie mówił, że jestem 
człowiek zgubiony, stracony, przepadły z 
kretesem, zrujnowany, że już się z Packim 
wszystko skończyło, — rozwodził żale 
swoje Kalasanty, — mógłbym się tylko 
pomścić nad Korczakiem, ale... niech mnie 
wszyscy djabli w piekle wyręczą.. nie 
chcę tego. 

Ukradkiem, bystro Packi spojrzał w o- 
czy żydowi i spostrzegł, że wyraz zemsta 
zrobił na nim silne wrażenie. 
en coś wie, — pomyślał. 

Faktor nie przeczuł, że jest odgadnię- 
tym, bo oczy Packiego, jak już wiemy, 
należały do takich, które najtrudnićj 
schwytać na gorącym uczynku patrzenia. 

— Pan by się pomścił ? — zagadnął, — 
ho! ho! z Korczakiem, to nie tak łatwo. 

— (o to nie łatwo, — zaperzył się 
Packi, — komu innemu może i nie taz 
two, ale nie mnie, żeby mnie w tój chwili 
skręcił paraliż, jeżeli nie mam na niego 
dokumentu... ' ; 

— Pan ma na niego dokument, na ple- 
niądze ?... 


France —to Święta prawda. Większość była 


— W ciele prawodawczóm wywołała 
żywszą nieco dyskusję kwestja, czy izba 
ma się ukonstytuować nie ukończywszy 
jeszcze sprawdzeń tych wyborów, które 
muszą być odroczone, czy tóż ma odro- 


tuowanie izby. Opinja publiczna i opozycja 


Pośpieszam podzielić się z wami dalszemi 


„Połowa zgromadzonego w obozie 


ba lub mamałygi, lub przebrani napadają | 


'| dostaniesz za fatygę, 


się obrócisz, usłyszysz tylko reklamacje, 
narzekania i postękiwania. 

Sztab jeneralny i kwatermistrzowski stra- 
cił głowę zupełnie i dokazuje cudów kon- 
fuzji w rozkazach rozmaitych marszów i 
kontrmarszów. 

Tak np. przybył niedawno do Fokszan 
zdążając do obozu szwadron dorobańców 
aż z Turnu Sewerynu (miasto nad Duna- 
jem na granicy węgierskićj), gdzie go już 
oczekiwał rozkaz, by Się napowrót cofuął 
tam zkąd wyszedł. Wraca więc szwadron, 
zostawiwszy maroderów w Fokszanach, a 
kiedy nareszcie dociera do miasta Rimnik- 
Serat, otrzymuje rozkaz by się jaknajprę- 
dzój stawił w obozie! Połowa: koni padła 
po drodze, połowa ludzi stęka w szpita- 
lach, druga połowa oczekuje wprawdzie te- 
go samego losu, ale zato już—w obozie! 

Patrząc na to wszystko i widząc wszę- 
dzie ciemnotę, złą wolę i lenistwo, radbym 
zapytać pp. ministrów, na co właściwie ten 
obóz, i co też z niego za pożytek? Czyż 
przy podobvym stanie rzeczy można my- 
śleć o chęci do nauki, o ćwiczeniach i ma- 
newrach? Żebyż choć gwarnie, Śpiewnie, 
swobodnie i wesoło były w obozie, ale gdzie 
spojrzysz nieukontentowanie; wybladłe obli- 
cza Świadczą ci wymownie o znużeniu, nie- 
dostatku i głodzie, a zamiast wesołego chó- 
ru lub śŚpiewki, dolatuje uszu stereotypo- 
we: Vat de mine! Vai de noi! (biada mi, 
biada nam). 

Wybornym okazał się Kogoluiczano, kie- 
dy jako zastępca ministra wojny, jeszcze 
przed wyjazdem swoim za granicę namó- 
wił księcia Karola do wydania następnego 
rozkazu dziennego: 

„Oficerowie obozu pod Furceni! 

„Wkrótce mam zamiar przybyć wpośród 
was. Przedtem jednakże, nim to nastąpi, 
zajmowałem się ulepszeniem waszego po- 
łożenia w czasie pobytu w obozie. 

„Postanowiłem więc, aby w ciągu tego 
czasu, każdy oficer bez różnicy stopnia, 
pobierał tę samą rację żywności, jaką po- 
bierają żołnierze w ogólności. (Pobierają 
rzadko kiedy co więcój nad mamałygę i 
cebulę!) 

„Jest to tylko mały dowód owego ży- 
wego zajęcia, jakie karmię w sobie wzglę- 
dem armji w ogóle, a względem was w szcze- 
gólności. 


(Podpisano) Karol.“ 

Dan w Bukareszcie 26 czerwca 1868. 

Podobnego cynizmu, podobnéj ironji nie 
podpisało jeszcze nigdy pióro książęce, 
dziwić się jednak temu nie można, skoro 
wiadomo, że kierowała niem ręka Kogol- 
niczana. Książę Karol wyjechał wprawdzie 
wczoraj do obozu, z tóm wszystkiem nie 
podlega najmniejszćj wątpliwości, że jego 
rozkaz dzienny nie stosuje się tyle do o: 
ficerów armji, którzy przyzwyczajeni do 
perspektyw gruszek na wierzbie, wiedzą 
aż za nadto dobrze, że i tym razem wy- 
padnie im obyć się tylko fantazją o ich 
smaku, ile do Europy, dokąd wybrał się 
pan Kogolniczano, by tam podebiutować 
w roli rumuńskiego męża stanu. 

Ze wszystkich przypuszczeń co do wła- 
ściwego celu jego podróży, mogę wam po- 
dać za najpewniejsze, że Kogolniczano 
nie mogąc wysadzić Ghiki z gabinetu z po- 
budek miejscowych i zapomocą domoro- 
słych manewrów, pojechał postarać się o 
takowe w Berlinie; możecie więc być prze- 
konani, że jeśli tylko zgodzą się tam na 
politykę Kogolniczana, to natenczas upad- 
nie Ghika z wszelką pewnością, pomimo 
całój dotychczasowćj dla niego sympatji 
ze strony księcia Karola. 

1 zr MALY APN RSE ROZNI 


Rozmaitości. 


Otwarcie kolei brodzkićj nastąpiło 10 b. m. 
O godzinie 8 rano członkowie komisji wyjechali 
osobnym pociągiem dla zbadania całćj linji. Nie- 
długo potóm stanął drugi osobny pociąg w pogo- 
towiu dla zabrania gości zaproszonych przez dy- 
rekcję ruchu do uczestniczenia w pierwszćj po téj 


pujące godło: Zdłiżamy ludy — znosimy granice — 
niesiemy braterstwo — budzimy do pracy, nadto z 
kwiatów misternie ułożone litery początkowe osób, 
których inicjatywie i pracy koléj lwowsko-brodz- 
ka byt swój zawdzięcza, a mianowicie były tam 
cyfry: ks Leona i Adama Sapiehów, Józ. Herza, 
Józefa Hadel, Antoniego Ursprung i Maksymilja- 
na Luschke. 


— Gdzie znów na pieniądze?... na ja- 
kie pieniądze?... mam tylko dowód, że on 
łotr.. mam takie jego pismo, za które 
jak bym chciał, to on by zgnił w kry- 
minale... 

— Achl. i on pana wypędził, chociaż 
wiedział, że pan ma takie pismo... 

— Wypędził, bo nie wiedział... nie głu- 
pi byłem chwalić się z tóm przed nim. 

— No, to mógł mu pan powiedzieć o 
tém jak on pana wypędzał... toby on był 
pana zostawił, boby się bał. 

— Ahal.. i jutro by mi wykradł albo 
odebrał gwałtem mój dokument i wygnał- 
by pojutrze jak psa... | 

— A tak, cóż pan z tém zrobi?.. 

— Nic nie zrobię.. mścić się nie bę- 
dę... daruję mu wszystko... ale za skarby 
Kolchidy i Golkondy nie oddam mu me- 
go dokumentu... > 

— Nu, panie Packi... ja panu powiem... 
takich wielkich Skarbów nikt panu nie 
da... ale gdyby tak kto dał tysiąc złotych? 


— Zaraz... gotówką ?... — przerwał PO” k 


wiernik Korka. 
Żyd się spostrzegł, że zawiele zacenił. 
—_ I tysiąca nikt nie da, — poprawił 
się, — ale gdyby tak za sto lub mniej... 
Jeżeli ty mi znajdziesz kupca, to po- 
adamy, — zamknął rozmowę acki, — 
ile będzież chciał... 
ale nie takiego kupca, co Korczakowi po: 
tém dowód odsprzeda... rozumiósz,.. jak 
się dowiesz gdzie o , to przychodź 
do zajazdu. i 
Rozeszli się, Kalasanty zacierał ręce. 
_— Udało mi się — mówił sam do sie- 
bie, — wywiem się o wszystkióm dziś 
jeszcze. i 
Faktor przyszedł w godzinę i projekto- 
wał najprzód bagatelną cenę. Packi słu- 


— 


chać nie chciał i wypędził go. 
W pół godziny przyszedł. znowu, z pe- 
wną podwyżką. Do zgody nie przyszło, 


w dozie prawdziwie homeopatycznćj. Gdzie] O: -zinie wpół do 10téj ruszył pojiąg i wmgnie- 


niu oka przebył przestrzeń, najwięcć, technicznych 
trudności przedstawiającą do Podzamęza, W Kra- 
snóm dłuższy czas się zatrzymał, gdzie pociąg z0- 
stał przywitany głośnemi okrzykami zebianćj pu- 
bliczności z muzyką, poczóm zasiedli uczestnicy © 
wyprawy do prżygotowanego dla nich śniadania. 
Wesołość jednak panująca w czasie podróży ustą- 
piła miejsca przykremu wrażeniu, gdy p. Adam- 
ski ni ztąd ni zowąd, zapominając, że polssie nosi 
imię, na polskićj znajduje się ziemi, i polski chleb 
spożywa, zadzwonił w kieliszek, a gdy Cisza za- 
panowała, odezwał się: Meine Herren. Oczywista 
rzecz, że dalój nie chciano i słuchać germaniza- 
torskiego cywilizatora, a zgorszeni tém przemó- 
wieniem goście, wyszli do gromady włościan, któ- 
ra z wójtem na czele przywitała ich okrzykiem: 
Mnokaja lita, 

O godzinie 3cićj po południu pociąg stanął w 
Brodach, gdzie żadnego nie przygotowano przy- 
jęcia, i tylko bardzo liczne tłumy ciekawych ci- 
snęły się, by pierwszy pociąg oglądać. W dworcu 
kolei żelaznéj, zaproszono uczestników do suto 
zastawionych stołów, ale i tu podobnie jak w Kra- 
snóm p. Ursprung i Kallier po niemiecku wnieśli 
toasta, pierwszy na cześć miasta Brodów, drugi 
za pomyślność głównój dyrekcji i przedsiebierców. 
Po tych popisywaniach się z germańską wymową, 
nikt już nie zabierał głosu, i tylko p. Osiecki w 
krótkićm przemówieniu, biorąc pohop z godła na 
lokomotywie umieszczonego — rzekł: że wszystkie 
narodowości ten kraj zamieszkujące, wystawione 
są na równe niebezpieczeństwo ze strony odwie- 
cznego wroga naszego Moskwy, i wezwał polaków, 
rusinów, żydów, by szli ręka w rękę, bo tylko so- 
lidarnością potrafimy oprzeć się zaborczym Mo- 
skwy zamiarom. Jednobyśmy mieli do zarzucenia 
temu przemówieniu. Pan Osiecki zaczął od słów: 
„Przybyliśmy na granicę państwa moskiewskiego“ 
(sic). Nam się zdawało, że granice państwa mo- 
skiewskiego nie w Radziwiłłowie ale gdzieś daléj 
nad Dnieprem. Prawda, że takie /apsus linguae 
w improwizowanóćm przemówieniu mogło być i by- 
ło niezawodnie wypływem prostój nieuwagi i za- 
rzutu z tego robić nie można. 

Po panu Osieckim, przemówił jeszcze p. Platon 
Kostecki, 

O godzinie 8mćj wieczór pociąg ruszył napowrót 
do Lwowa, i we trzy godziny stanął na miejscu. 

„Czas“ zżyma się, żeśmy naszą publiczność nau- 
czali kto był Kazimierz W. My publiczności nie 
uważamy za naszą własność, a że nam za złe nie 
wzięła nie nauki, ale przypomnienia, kto był Ką- 
zimierz W., najlepsyym tego dowodem są składki, 
które dosyć znacznie przewyższają sumę uzbiera- 
nych przez Czas. Publiczność nasza, a rączćj to, 
co rozumiemy pod nazwą publiczności, to jest na- 
ród, to nie koterja, usiłująca sprowadzić do jak 
najmniejszych rozmiarów znaczenie uroczystości 
narodowych, i która się nigdy niczego nauczyć nie 
chce. Dziwna rzecz, że i pisma lwowskie poszły 
za naszym przykładem, i tak Samo jak my uwa- 
żaly za stosowne, uezyć swoje publiczności, kto 
był wielki król prawodawca. — Czas nazywa na- 
sze artykuły wyjątkami z Pielgrzyma z Dobromila. 
Zapomina zrzędny staruszek, że nie naszym zwy- 
czajem w cudze się ubierać pióra, podczas kiedy 
on nie wahał się swojej publiczności karmić pla- 
gjatem Mochnackiego, 

Oryginalnie dosyć wygląda tłómaczenie Czasy, 
że wychodząc d. 8go z datą 9go, czuje, myśli i 
pisze tak, jakby czuł i pisał 9go. Myśmy się nie 
trzymali dat numeru dziennika, ale dat artykułów, 
i czytaliśmy w Czasie, na samém czele, pod datą 
„Kraków 8 lipca“ sprawozdanie z artykułu Pester 
Lloyda. Próżno dziś wmawiać, że było inaczćj, 

Muzyka wojskowa, od dzisiaj. począwszy, 
rozpoczyna na nowo szereg koncertów w ogrodzie 
strzeleckim. Proszeni jesteśmy przez p. Nieszczyń- 
skiego, przedsiębiorcę tego zakładu, aby objaśnić 
publiczność, że powodem „przerwy nie była żadna 
inna okoliczność, jak tylko niemożność skompleto- 
wania orkiestry, gdyż członkowie jéj porozjeżdżali 


„| się na urlopy. 


— Dnia 11 lipca, o godz. 10 z rana, odbyło się 
w tutejszym kościele ewangielickim nabożeństwo 
za Kazimierza W. Kazanie miał ks. Glajcer. 

Walne zgromadzenie filji krakowskićj 
tow. pedagogicznego, odbędzie się w piątek dnia 
16 lipca b, r. w sali radnój tutejszój rady miejskićj, 
celem wybrania wydziału na rok . 

Na trumnę Kazimierza W, oraz na pomnik 
tegoż monarchy, w dalszym ciągu złożyli wredakcji 
Kraju: czytelnia akademicka w Krakowie, to jest: 
Lęgowski 4 złr.; W.8., T. K. E. p9 50c.; Kazi- 
mierz B., Aksentowicz, po 40 c.; Wojc. Bojdecki, 
Nodzyński, W. Balawelder, Ostiadel po 30 cent.; 
Szczęsny Oświecimski, Jeremjasz X., Antoni Sob., 
Karol St., po 20 c; Wiktor Kleinberger 15 c.; Ka~ 
rol Bielczyk, Krougow Wilhelm, J, Dukat, Izydor 
Mensche, po 10 c. 

Adam Tabaczyński 2 złrj komitet Kazimierzów. 
ski w Czerniowcach, obok nadesłanych poprzednio 
za pośrednictwem banku hipot, w dniu 8 Jipca r. b., 


Chciał od Packiego pokazania doku- 
mentu, Kalasanty się uparł, że nie pokaże. 
— Kto będzie płacił i A na stół 
pieniądze, ten zobaczy — odpowiedział; — 
jak mu się nie spodoba, to. sobie nazad 
weźmie pieniądze. Inaczój 218 pokażę. 

Trzecia i czwarta misja, TÓwnież się nie 
powiodła rudobrodemu, który za każdym 
razem inną drogą starat SIĘ chodzić do 
Abrama. ' 

Mimo tego manewru, Packi wyśledził 
go, gdzie chodzi, 1 dowiedziawszy się o 
Abramie, łyknął spory haust wódki na 
uczczenie powodzenia swój misji. 

Mam ptaszka! — powtarzał rozrado- 


wany. 

Gdy za czwartym razem rudy faktor 
powrócił do Abrama, stary kupiec Stracił 
już cierpliwość, , 

— Kiedy taki twardy... niech 80 djabli 
zabiorą... daj mu co chce, ale SProwądź 
go do mnie; niech ja zobacze» CZy ten 
dokument wart tego. ó 
Pośrednik pośpieszył do zajazdu, zastu- 

do drzwi, nikt mu nie 0°%POWiedział. 
Wszedł do gościnnój izby ! Zapytał się 
o Packiego. f 

— Pojechał przed chwil4» — odpowie- ` 
dziano. 

— Gdzie? 

— Do Bobrówki:.. 

— Co? co?.. — zawołał rudobrody nie 
mogąc zrozumieć takiego obrotu rzeczy. 

Myślał nad tóm chwil kilka i nic wy- 
myślić nie mó: poszedł potóm do Abra- 
ma, medytowali obaj, ale także więcój 
wyrozumieć nie mogli, nad to jedno zdanie: 

— Packi zwarjował. 

A Kalasanty w tym samym czasie skła- 
dał już swemu panu w Bobrówce sprawo” 
zdanie z poselstwa, które się nad spo: 
dziewanie powiodło. ' 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
m" © dy 
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241 złr. 65 c. (myjuje wydrukowano wczoraj 251 -4r.), 
nadesłał dodatkowo 30 złr. 40 c.; ks. Paweł Ujejski 
pleban w Zaborowie 2 złr.; W. R. w imieniu wło- 
ścian. wsi Stasina w Galicji wschodnićj 5 złr.; wy- 
dzia rady: powiatowój w Kolbuszowćj od obywa- 
teli, a mianowicie: Zdzisław hr. Tyszkiewicz 10 złr.; 
Wład. hr. Rey, Błotnicki, po 5 złr ; Stanisław 4 złr.; 
Artur hr. Rey 2 złr.; dr. Wład. Niesiołowski, ks. 
Bielawski, Hoppe, K. Janko, Kozłowiecki, Rychlicki 
po 1 złr., Michał Borowski, Franciszka Konst. Bo- 
rowska, dr. Michniewski Józef, Michniewska Stef., 
Siekierzyński, Romowicz, Molęcki, Jakób Siegel, 
Agenor Kassina, Józef Geldzeller, Jan Szpicer, 
Kucharski, Józef Buczek, po 50 c.; Kaziek, Lieoncia, 
Misia i Staś Borowscy 40 c.; Jaworski, Będaszewski, 
Krynicki, po 40 c.; Michniewska Jadwiga, Michnie- 
wski Stan., Martini, po 25 c.; Köhler Karol, Eck- 
stein, Po 20 c; Chmiel 15 c.; Jan Stompor 12 c.; Piąt- 
kowski, Leizor Saloszitz, Zapała, Sajasz Hirszen, 
Naftali Trop, Feiwel Lecter, Salamon Komsto, 
W., Chodkiewicz, Aleks. Czubański, Kamila Mal- 
koś, Nachmen Siegel, Selig Rosenfeld, po 10 c.— 
Rzońca 15 c; Maks. Zdulski, Ludwika Zdulska, 
Feliks Chrząszczyński, M, Bzowska, Ludwik Pio- 
trowski, Józefa Winogrodzka, Anna Winogrodzka, 
Dawid Geldzeller, po 50 c.; Józef Gaweł, Józef 
Stompor, Józef Ogonek, po 40 c.; Jakób Kurc, 30 c.; 
Ichel Auchesiger, Helena Piotrowska, Roman Woj- 
uowski, Robert Radoszewski, po 25 e.; Kazio i Ja- 
dwiga Piotrowscy 25 c.; Leib Jales, Eugenja Ch., 
Marja K., po 20 c.; Juljan Chowański 15 c.; Jakób 
Weismann, Leisor Wolfeil, Adolf Blumenkranc, po 
10 c. — Ka. Gr, 1 złr. i 
Razem 799 złr. 43 cent., oprócz złożonych po- 
przednio już na ręce prezydenta miasta 1425 złr, 
| 98%, ©, 47 talarów pruskich, 1 talar bawarski po- 
`p dwójny srebrny, 2 złr. w srebrze, 10 franków w zło- 
«ie, 8 cwancygierów, 3 ruble papierowe, 28 sr. gr., 
40 groszy polskich, 
Na posąg królowój Jadwigi: ks. Paweł Ujej- 
ski pleban w Zaborowie 1 złr. Razem 187 złr. 75 c. 
Na medal unji lubelskićj bronzowy: J. G. 
2 złr. 50 c. 


Obraz p. Gryglewskiego. — Pomiędzy obra- 
zami na wystawie sztuk pięknych w Warszawie, 
jak donoszą pisma warszawskie, klejnotem jest 
jéj „Kaplica Zygmuntowska,“ praca p. Gryglew- 
skiego, krakowianina, posiadająca wszystkie cechy 
arcydzieła. Dzienniki tamtejsze wyrażają żal swój, 
że Strobant a nie Gryglewski illustrował pomni- 
kowe dzieło katedry krakowskićj, gdyż artysta. 
ten kreśli swoje linje perspektywiczne jak Greuze, 
pędzlem maczanym w sercu. Jeden z miłośników 
i znawców sztuki, wyraził się w tym przedmiocie: 
„Albo w Krakowie niewielu znawców, lub w nim 
koteryjność ma przewagę, że szukają cudzoziem- 
ców, mając w pośrodku siebie takiego nieporó: 
wnanego artystę.“ 

Pamiętniki generała Dwernickiego spisa- 
ne przez niego, mianowicie tóż obejmujące działa- 
nia jego korpusu w r, 1831, objaśnione dokumen- 
tami urzędowemi, rozpoczęły się już drukować we 
Lwowie. Wydaniem na korzyść pozostałćj ro- 
dziny ś. p. generała, zajmują się p. Leon Pla- 
gowski, pułkownik wojsk polskieh, oraz p. Włady- 

|. sław Zawadzki. — Z końcem sierpnia dzieło to 
zajmujące, spisane ręką jednego z najdzielniejszych 
wodzów wojny o niepodległość, ma wyjść na wi- 
dok publiczny i kosztować w drodze prenumeraty 
złr. 2. — Spodziewamy się, że wszyscy wielbiciele 
męztwa gen. Dwernickiego, wszyscy współtowarzy- 
sze chwały jego, nictylko zaprenumerują, ale we- 
zmą na siebie staranie, aby książka ta, rozchodząc 
się w jak największćj liczbie, przyniosła jaką ko- 
rzyść rodzinie bohatera. Niech drogą tą naród oka- 
że, że umić ocenić poświęcenie dzielnych wojowni- 
ków, którzy nie szezędzili krwi swojój w obronie 

„„adeptanych jego praw i własności. 

Poznań, 5 /ipca. — Uroczystość dnia dzisiej. 
szego uczciła publiczność polska miasta naszego 
w sposób godny i odpowiedni. Od samego rana 
Śpieszyły gromadki wiernych do kościołów, by 
w hołdzie wdzięcznćj pamięci posłać gorącą mo- 
dlitwę do Boga za spokój duszy wielkiego króla. 
Mianowicie w kościele farnym zgromadzono się 
nader licznie między godziną 8 a 9. Widzieliśmy 
tam reprezentowane wszystkie stany, nawet chłop- 
ków z wsi pobliskich, całą intelligencję miasta i 
płeć piękną w czerni, oraz rodziny z prowincji, 
przebywające chwilowo w Poznaniu. —Składy pol- 
skie były do godziny 10 przed południem zam- 
knięte; musimy przecież zwrócić uwagę panów 
kupców (polaków), że należało większą w tój 
mierze zachować jednolitość; podczas bowiem gdy 
jedni pozamykali całkiem składy, inni ograniczyli 
się li tylko na spuszczeniu zasłon, co zdaniem 
naszćm, bynajmnićj nie odpowiadało wielkości pa- 
miątki, jaką w dnia dzisiejszym pragnęliśmy o ile 
można jak najgodnićj uświęcić. 

Zarząd główny towarzystwa pedagogi- 
cznego podaje do wiadomości swych członków, 
chcących wziąć udział w dorocznóm walnóm zgro- 
madzeniu, które się odbędzie w Krakowie, że 2, 
zarzą! koli ]wowsko-czerniowieckićj zniżył dla 
uczestników cenę jazdy koleją dla wszystkich klas 
wagonowych na połowę, b) zarząd kolei Karola 
Ludwika na całćj przestrzeni od Krakowa aż do 
Złoczowa i Brodów, zniżył cenę dla 2gićj i Ścićj 
klasy WAgonowćj, także na połowę z tym dodat- 
kiem, że biorący udział, jadąc do Krakowa, płaci 
całą mależytość, a z powrotem jedzie dezpłatnie. 

Każdy członek towarzystwa pedagogicznego, 
chcący korzystać z tego zniżenia ceny, winien się 
na stacji, na którćj wsiada, wykazać przy kasie 
legitymacją przez zarząd główny na jego imię wy- 
stawioną. Te karty legitymacyjne ważne są od 15 
lipca do 16 sierpnia b, r. W Krakowie nie odda- 


m. nh dd oggNN U O ERA 


je stę kart jazdy konduktorom.— Na dworcu ko- 
lejowym krakowskim oczekiwać będą na przyjeż- 
dżających pp. kwaątermistrze, którzy będą mieć 
odznakę (czerwoną kokardę.) 


Nadużycie p. Kasparka, starosty powiatu 
mieleckiego. — Przed tygodniem odebraliśmy list. 
z Mielca od p. Ign. S., który z powodu braku 
miejsca nie mógł być pomieszczonym — dziś po- 
dajemy go w streszczeniu. Gminy Tuszów narodo- 
wy i Jaślany nie chciały zastosować się do wy- 
roku komisji serwitutowćj, przyznającćj część past- 
wiska na rzecz dworu i kolonji niemieckićj. Pan 
starosta Kasparek zażądał pomocy wojskowój, a- 
żeby wyrok w drodze egzekucji wprowadzić w 
wykonanie. 

Przeciwko temu nie można nic powiedzieć, tak 
bowiem chce prawo, wykonanie atoli nie było 
prawnóm, 

Dwie kompanje strzelców przymaszerowawszy 
do Tuszowa, oczekiwały na przybycie starosty. 
Skoro tenże zjawił się, nakazał żołnierzom, aby 
postarali się o żywność drogą egzekucji. Natych- 
miast część wojska udała się w jednę stronę wsi, 
część w inną, a reszta pozostała przed karczmą. 

Żołnierze wpadli do chat i zaczęli zabierać 
wszystko: chleby, sery, masło, garnki z mlekiem, 
słoninę, kiełbasy, obchodząc się grubjańsko z wło- 
ścianami i potrącając ich kolbami, 

Na odgłos trąbki zgromadzili się przed karczmą, 
znosząc zdebyte wiktuały, pakując je na wóz, co 
zaś nie zmieściło się rzucali w zboże, bochenki 
chleba nabijali na płoty, a garnki z mlekiem i ma- 
słem rozbijali. Dwie kobiety upominające się o 
zwrot wypróżnionych garnków, p. starosta uderzył 
i targał za uszy, nazywając włościan złodziejami, 
łajdakami i rabusiami, i obiecując, że prawnuki 
pcpamiętają, jak on wieś zniszczyć każe — poczóm 
zabrawszy zbrojne hufce, pomaszerował do Jaślan. 
Wieś Tuszów nie była wzywaną o dostarczenie 
żywności dla wojska, a cały akt żywo przypomi- 
nał „Rządy moskiewskie na Litwie.“ 

Ciężko pokrzywdzona gmina podała zażalenie 
do władz wyższych. Cała okolica oczekuje z nie- 
cierpliwością dochodzenia. 

Drobiazgowe opisanie tego niekonstytucyjnego 
faktu mamy w redakcji, wraz z podpisem kores- 
pondenta, który nam list nadesłał. 

Poręba. — Wycieczki w piękne okolice Kra- 
kowa, głównie ograniczają się na Krzeszowicach, 
Bielanach, Woli i Mnikowie; mało kto zapuszcza 
sią w dalsze strony, a jednak są miejsca Urocze, 
a prawie krakowianom nie znane. Do tych poli- 
cżyć wypada wieś Porębę, własność hr. Szembe- 
ków, odznaczającą się nie tylko pięknóm położe- 
niem, ale obszernym i prześlicznym ogrodem. 

Leży ona przy gościńcu szlązkim, w odległości 
dwóch godzin dobréj jazdy, na stoku wzgórza po 
lewćj stronie gościnca. Uprzejmość właścicieli po- 
zwala każdemu zwiedzać to miejsce, a ogrodnik 
tamtejszy p. Czerwenka z chęcią oprowadza gości 
po całym ogrodzie i szklarniach. 

W r. 1809 hr. Józef Szembek były oficer wojsk 
polskich, dziś już dziewiędziesięcioletni starzec za- 
łożył ogród. Plantowali go i drzewa sadzili sape- 
rzy polscy z korpusu ks. Józefa. Z ubiegiem lat 
rozszerzał się zakres ogrodu. Po drugićj stronie 
stawów założono angielski, a na wzgórzu sad owo- 
cowy. Mnóstwo wielkich drzew egzotycznych ro- 
śnie tu w gruncie jak: katalpy, drzewa tulipanowe, 
thuje, jałowce wirgińskie, co nadaje ogrodowi bar- 
dzo powabny widok. Dzisiejszy świetny stan, za- 
wdzięcza ogród niezmordowanćj czynności wyżćj 
wymienionego ogrodnika. Obszerna ananasarnia 
z tysiącem blisko roślin, mnóstwo rzadkich plant, 
pomiędzy któremi odznaczają się szczególną pię- 
knością orchisy, prześliczny zbiór kamelji i aza- 
lei, czynią to miejsce nader powabnóm i uroczóm. 

Po za Porębą niedaleko leży zamek lipowiecki, 
do którego dawnićj krakowianie dlą zwiedzenia 
ruin często się udawali, 

Zwracamy na nie uwagę naszych niedzielnych tu- 
rystów, zachęcając ich do zwiedzenia Poręby. 

Kronika prowincjonalna. — Jarosław, 3 lipca, 
Grono nauczycieli niższój szkoły realnćj jarosła- 
wskićj nadesłało nam poniższą klasyfikację uczniów 
tejże szkoły. Umieszczamy ją najchętnićj, tém- 
bardzićj, że szkoła jarosławska jest młodą, bo 
dopiero w r. z. z niesamoistnój na samoistną za- 
mienioną została, godzi się zatóm podwójną zwra- 
cać uwagę na osiągnięte przez nią rezultaty: 

Klasa I. — Liczba uczniów 55. 
Klasę celującą otrzymali: 

1. Schütz Wład. 2. Dimmel Marjan. 3. Fukal 
Józef. 4, Kotzian Wład. 5. Filasiewicz Bolesław. 
6. Stimmler Izaak. 7. Świętecki Jan. 8. Willer 
Joachim, 

Pierwszą klasę otrzymali: 

9. Wyszyński Wład. 10. Sandig Leon. 11. Marek 
Wacław. 12. Woźniak Artur. 13, Zangen Izaak. 
14. Armhaus Ant. 15, Stanisławski Józef. 16, Ry- 
ziewicz Jan. 17. Raff Zygmunt. 18. Riker Antoni. 
19. Wójcicki Bronisław. 20. Guzek Zyg. 21. Ro- 
żański Miecz. 22. Weiss Edward, 23. Kędzierski 
Józef, 24. Sobolewski Felicjan. 25. Graf Stanisław. 
26. Aichmiller Zygmunt. 27, Malinowski Edmund, 

Otrzymali pozwolenie poprawić jeden przedmiot 
po wakacjach: 28. Starzyński Franc. 29. Adel Fry- 
deryk. 80. Markiewicz Antoni. 31. Brosz Józef. 
82. Kwaśniewski Józef. 83, Kotliński Jan, 

Promocji nie otrzymało 14. 

Prywatyści: Branicki Edward otrzymał celującą, 
Madejski Adam pierwszą klasę.  * 

W ciągu roku wystąpiło 5, umarł 1. 

Klasa II. — Liczba uczniów 28. 


Klasę celującą otrzymali : 
1. Bernstein Marek, 2. Bernstein Henryk, 3, Her- 
man Jakób. 4. Łusakowski Adam. 5. Brüll Berl, 
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Klasę pierwszą otrzymali: 

6. Kłosowski Aleks. 7. Sim Joachim, 8. Fukal 
Fran. 9. Wojtasiewicz Stan. 10. Kluszewski Józef. 
11. Ryziewicz Wład. 12, Zaręba Bron. 13. Gardziel 
Karol. 

Do poprawczego egzaminu po wakacjach prze- 
znaczeni: 14. Polakiewicz Kaz, 15. Borowski Stan. 
16. Weiss Stan. 17, Grucel Józef, 18. Kaszycki 
Miecz. 19. Raś Ant. 20. Stormka Tadeusz. 

Promocji nie otrzymało 2, 

W ciągu roku wystąpiło 6. 

Klasa III. — Liczba uczniów 27. 
Klasę celującą otrzymali: 

1. Schütz Marjan. 2. Kohl Henryk. 3. Stroński 
Kajetan. 4. Besen Pinkas. 3. Rauch Wilch. 6. Pierz- 
chała Bron. 7. Strisower Henryk. 

Klasę pierwszą otrzymali: 

8. Briikner Mojżesz. 9. Łojowski Mich. 10. Barb 
Leon. 11. Barański Fran. 12. Sternberg Henryk, 
13. Majewski Fran. 14. Mitschke Henr. 15. Sznyr- 
kiewicz Antoni. 16. Kulikowski Teofil. 17, Sach- 
senhaus Abraham. 18. Babiarz Józef. 

Otrzymali pozwolenie jeden przedmiot poprawić 
po wakacjach: 19. Thieberg Dawid, 20. Misztalski 
Ignacy. 

Promocji nie otrzymało 3. 

W ciągu roku wystąpiło 4. 

— Wydział powiatowy bocheński wysłał depu- 
tację na obrzęd pochowania zwłok Kazimierza W, 
i przeznaczył na trumnę 25 złr., w razie gdyby 
dotychczasowemi składkami koszta sprawienia tej 
że już pokryte były, użyte być mają na dokoń- 
czenie pomnika, a gdyby i tu zbytecznemi się oka- 
zały, na fundację dobroczynną Kazimierza W. 

Równocześnie wydział rady powiatowój zawe- 
zwał okólnikiem wszystkie gminy wiejskie i miej- 
skie, do współudziału w obrzędzie pochowania 
zwłok Kazimierza W. w dniu 8 b. m. Zwierzchność 
miejska bocheńska wysłała deputację z burmi- 
strzem na czele, i przeznaczyła 25 złr, z kasy 
miejskićj na trumnę lub dokończenie pomnika. 

Na prośbę górników salinarnych tutejszych, dla 
których to” Kazimierz W. ustanowił w r. 1357 do 
dziś dnia istniejącą fundację dobroczynną, zwierz- 
chność miejska zarządzająca tą fundacją, prze- 
znaczyła z tejże 50 złr. na trumnę lub pomnik, 
a 5Ozir. na odbudowanie Sukiennic. Powyższe 
przeznaczone datki bezzwłocznie odesłanemi będą 
do Krakowa. 

Oprócz tego zająłem się składką na ten sam 
cel, i uzbierałem między obywateiami miejskiemi, 
szkołami, duchowieństwem i starozakonnemi do 
tój chwili 67 złr. 24 c. i 1 rubel które załączam. 

Bochnia; 3 lipca 1869. — Romuald Żurowski. 

Egzamina dojrzałości w Tarnowie. Ósma 
klasa liczyła 36 uczniów. Trzydziestu dwóch otrzy- 
mało świadectwo dojrzałości, jako to: Artwiński 
Stanisł., Bania Jędrzćj, Bielikiewicz Jędrzćj, Biał- 
kowski Władysław, Borawski Edward, Cetnaro- 
wski Piotr (z odszczególnieniem,) Chalcarz Jak., 
Czubek Jan (z odszcz.,) Deissenberg Stanisław, 
Dobrzański Antoni, Dziadkowiec Walenty, Dzie- 
ślewski Walery, Fijaś Franciszek, German Lud. 
(z odszczeg.,) Goldhammer Eljasz, Górski Jan, 
Groń Michał, Hartman Kar., Jaworski Jan (z odsz,) 
Jaworski Zygmunt, Koenig Feliks, Kronenberger 
Adolf (z odszcz.), Kropaczek Kazimierz, Maryno- 
wski Mieczysław, Nikiel Józef, Ogorzałek Jan, 
Pałka Józef, Pazdrowski Antoni, Rądoniewicz Józ, 
Skublicki Jan, Surzyn Józef (z odszcz.), dwóch 
nie przystąpiło do egzaminu, jeden ma powtórzyć 
egzamin z historji. a jeden może się dopiero po 
roku do powtórnego egzaminu zgłosić, 

— (L. L.)* Myslenice, 11 lipca. — Mieliśmy tu 
w przeszłym tygodniu pożar, spalił się o północy 
dom duży za miastem. Ogień zdaje się podłożony, 
tak nagle objął budynek cały, że rodziny w nim 
zamieszkałe, nie mogły nic, prócz życia uratować. 
Szczególnićj jedna wdowa po nizkim urzędniku, | 
z ośmiorgiem dzieci, została w koszuli tylko. Robią 
w miasteczku składki na nią, lecz nie będzie to 
tak wielka pomoc, gdyby przeto kto z okolicy ra- 
czył otrzóć łzę wdowie-sierocie, raczy datek swój 
nadesłać na ręce pani Hess w Myślenicach, która 
tą składką zająć się raczyła, 


HOTEL DREZDEŃSKI d. 13 lipca przyjechali : 
Kazimierz Indrzejowicz w. d, z Galicji. Mateusz 
Arnold w. d, z Kougresówki. Apolonja Czarnecka 
ob. z Warszawy. Witold Przeradzki w. d. z Kon- 
gresówki, Gustaw Langer kapitan z Rossji. Ludwik 
Bogacki dyrektor fabryk z Krzeszowic. Antoni 
Boscowiez obw, ze Lwówa, 

HOTEL SASKI przyjechali: Józef Kohn kupiec 
z Berna. Atanazy Benoe w. d. z Niegowici, Henryk 
Zakrzewski ob. z Podola, Alksander Kumocki wł. 
d. z Drzetowa, Henryka Bochdanowicz z Bukowiny, 
Ludwik Jaroszyński ob. z. Podola, Józef Kęczycki 
ob. z Dzwunuzka. Bolesław Jocz ob. z Borszczów, 
O. Gilliard wojażer z Bordo Marjan Kęczycki ob. 
% Babiniec. Helena Kochanowska ob. z Królestwa, 
Bronisława Załęska ob, z Królestwa. Józefa Zabo- 
rowska obw. z Warszawy. Ambroży Zaborowski 
z Warszawy. i 

HOTELI. POLERA przyjechali: Ksiądz Marcin- 
kowski z Ujścia. Jan Rzehak z Żywca. G. Scheiba 
w. d, z Berlina, Wanda Grabowska ob. z Warszawy 
N. Zwiechowska z Warszawy Józef Jełowieki w, d 
z Królestwa, Tomasz Ozurewicz z Galicji, M, So- 
kołewski z Wiednia, Matias Procner z Sobolowa* 
W. Menzel kupiec z Pragi. J. Tiry kupiec z Basel, 
Oskar Winkler, Emilja Kruszewska z Warszawy. 
———— m nnn NJ JDŹOA 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Odczyt p. Prylińskiego. W dniu wczo- 
rajszym w sali techniczno-przemysłowego mu- 
zeum odbył się publiczny odczyt p. Prylińskie- 
go inżyniera mechanika, o sztucznój uprawie 
łąk według systemu Armusa Petersena. 

Sprawozdawca wykazał wielką użyteczność 
i konieczność łąk w gospodarstwie krajowóm, 
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jest aż nadto dobrze znaną. 

Następnie p. Pryliński rozebrał krytycznie 
dawniejsze systemata sztucznćj uprawy łąk do- 
wodząc ich niedostateczności i wykazując, że 
sztuczne nawadnianie tak grzbietowe jak 
i nawadnianie przez skrapianie, było tylko 
jednostronnóm, zaradzającem w części zaledwie 
wymaganiom koniecznym i nie dającóm mo- 
żności dowolnego osuszenia da:ćj przestrzeni 
łąki, w razie gdyby się okazała tego konieczność. 

Odwadnianie znowu czyli drenowanie, miało 
tę niedogodność, że cała ilość wody, jużto 
przez deszcz, jużto sztucznie sprowadzona, 
przenikała przestrzeń odrenowaną, zaledwie 
chwilowo się w nićj zatrzymująca, i tym spo- 
sobem ilość wody zatrzymanćj w ziemi zale- 
żała od jéj gatunku 'i większej lub mniejszćj 
jéj przepuszczalności, 

Asmus Petersen szczęśliwie połączył te dwa 
systemata, układając dwa szeregi raz wzdłuż 
i wpoprzek danćj przestrzeni łąki, z których 
szereg wzdłuż idący, kanał główny zaopa- 
trzony jest w wentyle, stanowiące właśnie naj- 
większą wartość tego pomysłu, gdyż tym spo- 
sobem daną została możność dowolnego zatrzy- 
mania żądanćj wilgoci, a zatem utrzymanie 
potrzebnej ilości wody rozpuszczającćj i za- 
wierającćj, już w sobie soki mineralne nie- 
zbędnie potrzebne do życia roślin, 

Sprawozdawca wykazał również, że przy 
systemacie Petersena wsiąkanie wody odbywa 
się powoloie w kieruhku ku wyż wspomnio- 
nym rurom poprzecznym czyli sączkom i że 
po ustaniu nawodnienia, działanie to nie u- 
staje, ale owszem wprewadza w pory ziemi 
powietrze,*a więc kwasoród, tak absolutnie nie 
zbędny przy chemicznych procesach życia ro- 
ślinnego. 

Pan Pryliński nakoniec chcąc swój wykład 
tym jaśniejszym uczynić, przygotował parę ry 
sunków przedstawiających w przecięciu kanał 
główny wraz z wentylami i naznaczeniem 
miejsc gdzie sączki czyli rury boczne zało- 
żone być winny, oraz przy pomocy muzeum 
technicznd-przemysłowego model dla tém ła- 
twiejszego uzmysłowienia podjętego przed- 
miotu. 

Brak miejsca nie dozwala nam szerzćj wejść 
w techniczne szczegóły tćj zajmującćj pracy, 
to tylko nadmienić wypada, że widać w nićj 
ze strony pana Prylińskiego sumienne studja 
nad powierzonym mu przedmiotem, oraz usi- 


łowanie ułatwienia i zrobienia go przystępnym 


nawet dla ludzi niefachowych — za co mu się 
należy ze strony obecnćj publiczności pra- 
wdziwa wdzięczność, 


Według wiadomości z Moskwy, w. jednéj 
części carstwa, mianowicie w północnych i 
zachodnich gubernjach, spodziewają się dobrego 
żniwa; południowe zaś, tak zawsze płodne i 
obfite w zboża, tego roku ucierpiały dużo 
przez posuchę i pojawienie się niebezpieczne- 
go robaąctwa. 

Ponieważ ostatnie dwa lata były nadzwy- 
czaj nieurodzajne, a rolnictwo moskiewskie 
w skutek pijaństwa i zdziczenia ebłopów co- 
raz więcćj upada, wypadek tegorocznego żni- 
wa dla wielu guberaji jest kwestją żywotna. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 11 lipca. Na górze Muzsky od- 
był się meeting, na który ściągnęło do 
40,000 ludzi z bliższych i odleglejszych 
okolic. Na przewodniczącego wybrano p. 
Matusa, a następcę p. Veprika. Na zgro- 
madzeniu panował nieopisany entuzjazm. 
Komisarz rządowy przerywał mowy wszyst- 
kich mówców, lud zaś krzyczał: „Dalej 
mówić!* Rezolucję powzięto z zapałem. 

Paryż. 10 lipca. Na dzisiejszem: posić- 
dzeniu ciała prawodawczego sprawdzone 
zostały wybory posłów Piccioni, Germany 
i Nvailles. Że strony rządu nie uczyniono 
izbie żadnego oświadczenia. Wybór sekre- 
tarzy odłożono na poniedziałek. 

Paryż, 11 lipca. Dzieńniki rządowe pi- 
szą: dzisiaj odbyła się w St. Cloud rada 
ministerjalna pod przewodnictwem cesarza. 
w celu powzięcia stanowczych uchwał, któ- 
re maią być jutro przedłożone izbie. 

Londyn, 10 lipca. Z Nowego Yorku do- 
nosi telegraf podmorski, że jeneralny kon- 
sul pruski w Hawannie wydał otwarty list 
do wszystkich niemców, aby nie brali u- 
działu w ekspedycjach ochotniczych na wy- 
spę Kubę. List twierdzi, że powstanie ku- 
bańskie dogorywa. 

Queenstown, 12 lipca. W Lima panuje 
wielka agitacja na korzyść Kuby. Konsty- 
tucja w Boliwji jest przywrócona. W Co- 
starica dyktatura ogłoszona. W Portorico 
wybuchła rewolucja przeciw Hiszpanji. 

Madryt, 10 lipca. Uważają za rzecz pe- 
wną, że Ardamas obejmie ministerstwo fi- 
nansów, Zorilla sprawiedliwości, Echegaray 
robót publicznych a Becerra kolonji. 

Reszta ministrów zachowa swe teki. 

Kragujewac, 11 lipca. Członkowie skup- 


a ztąd potrzebę pieczołowitszego ich pielęgno- |czyny podpisali dzisiaj konstytucję. Jutro 
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wara, dowodząc, że łąki są potężną dzwignia 
zaopatrując w paszę zwierzęta robocze, które 
ją z procentem oddają, jużto w mięsie jako 
pokarm dla ludzi, jużto w pracach przy go- 
spodarstwie podejmowanych — jużto wreszcie 
jako nawóz, którego ważność w gospodarstwie 


5 pirytus (bv Irallesa) 


rejencja zamknie skupczynę mową trono- 
wą. Rząd ułożył się ze skupczyną co do 
mianowania jéj urzędników. Skupczyna 
przedstawi sześciu członków, z których ksią- 
że zamianuje prezydenta i wiceprezydenta. 
Sekrótarza zamianuje skuprzyna sama. 

Petersburg, 11 lipca. Wielki książe na- 
miestuik zezwolił na utworzenie flotyli wiv- 
słowéj na morzu czarnem w celu zapro: 
wadzenia komunikacji między portami kau- 
kazkiemi, do transportu żywności dla 
wojska i służby wojskowej. 

Waszyngton 9 lipca. Minister kanadyj- 
ski Rose przybył tutaj w celu układów 
względem zawarcia nowego traktatu wza- 
jemności. 

Fenjaniń Warren miał posłuchanie u 
prezydenta Granta; ten ostatni zarządził 
rozpoznanie tych wypadków, w których 
amerykanie w Irlandji zostali uwięzieni. 

Caballero de Rodas wydał proklamację, 
w którćj wszystkie okręty, przewożące po- 
wstańców, uważa za korsarskie. 


Przegląd polityczny. 
Dzienniki wiedeńskie podają dzisiaj ste- 
nograficzne sprawozdania z pierwszego 
(niedzielnego) posiedzenia delegacji do 
spraw wspólnych. 

Hr. Beust w delegacji. austrjackićj za- 
bierając pierwszy głos, oświadczył, że nie 
przystoi mu uprzedzić: przemowy N. Pana, 
Ks. Auersperg w przemowie swój stając 
w obronie delegacji, rzekł. między innemi: 

„Delegacjom służy prawo czuwać nad 
postępem spraw publicznych; objawiać 
pochwały swe lub nagany; mają one pra- 
wo ograniczać wydatki na wojsko, a za- 
tém stanowić o sile zbrojnój, mająećj chro- 
nić państwa bez zagrażania innym. . 

„Wpływ takiego ciała rozciąga się do 
spraw zagranicznych. Kto zaś czuwa nad 
zagranicznemi sprawami, ten równocze- 
śnie nadaje kierunek wewnętrznym. Nie 
podlega wątpliwości, że przy obradach 
nad zewnętrznemi przymierzami położy- 
my nacisk na silny i ścisły związek z na- 
rodami wewnątrz monarchji istniejącemi, 
wypowiemy tóm samóm życzenie ludów.* 

W delegacji węgierskićj ukonstytuowa- 
ły się już cztery komisje: dla spraw we- 
wnętrznych, dla finansów, dla wojska lą- 
dowego i dla marynarki. 

Większa część członków węgierskich 
delegacji opuściła zaraz po pierwszóm 
posiedzeniu Wiedeń, aby zająć swe miej- 
sca w sejmie węgierskim, w którym gro- 
ził brak kompletu. 

W Morawji zaszły znowu groźne star- 
cia między chłopami czeskimi a turnerami 
niemieckimi. 

W Paryżu opowiadają, że cesarz dla- 
tego zezwolił na publikację napisanćj przez 
siebie karteczki, aby dał większości ciała 
prawodawczego rękojmię, że jój już nie 
opuści i bez nićj nic więcój nie zrobi. 

W ostatni czwartek na balu w Tuile- 
rjach, cesarz w rozmowie z pp. Buffet, 
Brame, Calley, St. Paul i Louvet miał 
się odezwać w te słowa: „Rząd mój opuści 
stałus quo, ale nie pójdzie tak daleko jak 
tego żąda stronnictwo liberalno-konstytu- 
cyjne. Jestem pewny, że gdybym jeszcze 
kiedyś miał się zapytać kraju, zawsze 
miałbym jeszcze po mojćj stronie 6 miljo- 
nów głosów... Zarzucają mi — rzekł dalój 
cesarz — że rząd mój jest osobisty, to 
jest że działam bez pytania się kraju i 
izby; przywodzę na poparcie tego wy- 
prawę meksykańską. Obstaję przy tóm, że 
to wielka była myśl, która jedno tylko 
miała nieszczęście — że nie zwyciężyła.“ 

Dzienuik Frangais donosi, że w ostatnich 
dniach zawartą została konwencja między 
Włochami, Francją i Austrją i że w celu 
pozyskania Włoch, musiano odstąpić od 
umowy wrześniowćj -i oddać im Rzym. 
Patrie zaprzecza temu i twierdzi, że wła- 
śnie dla utrzymania przyjaznych stosun- 
ków między temi- trzema mocarstwami 
slalus quo musi być nadal utrzymane. 
„ Włochy — pisze ten dziennik — i mocar- 
stwa sprzymierzone wobec ewentualności, 
które, mogą być skutkiem ich potrójnego 
przymierza, nie mają żadnego interesu 
w podniesieniu kwestji, która bez żadnej 
dla nikogo z nich korzyści, zaniepokoiłaby 
świat katolicki.“ 

Skrajne stronnictwo zachowawcze w iz- 
bie lordów gotuje się do ostatecznój wal- 
ki przy trzecióm odczytaniu bilu kościel- 
nego. | 

Standard donosi, że ministerstwo jest 
zdecydowanóm żądać od izby niższćj od- 
rzucenia zmienionego przez. lordów bilu 
kościelnego i obstawania przy pierwotnój 
jego formie. 

Jeszcze raz, nie pamiętamy już po któ- 
ry, dzienniki półurzędowe fracuzkie dono- 
szą, że protokuł końcowy rokowań komi- 
sji belgijsko-francuzkićj został podpisany 
d. 9go b. m. w Paryżu i ma być urzę- 
downie ogłoszony. ` 

We Włoszech usposobienie opinji pu- 
blicznój zaczyna się zwracać przeciwko 
oskarżycielowi, gdyż dotychczasowe śledz- 
two nie zdołało wykryć żadnych niewąt- 
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pliwie karygodnych czynów, popełnionych 
przez oskarżonych i na poparcie oskarże- 
nia nie ma żadnych niezbitych dowodów. 
Mniemają, że komisja śledcza przedstawi 
rezultat swych poszukiwań izbie, nie sta- 
wiając żadnego wniosku, ażeby izba sama 
stosowną powzięła uchwałę. 

Z Beriiua donoszą do Köln. Ztg., że car 
cierpi na rupturę, na którą zapadł jeszcze 
podczas wojny krymskićj. W- ostatnim 
czasie sprowadzonym został z Berlina spe- 
cjalista lekarz do Petersburga, aby ile mo- 
żności tamę położył dalszemu postępowi 
choroby. 
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Ostatnie telegramy „Kraju.“ 


Line 13 lipca. Rozprawa ostateczna 
przeciwko biskupowi Riidigerowi. Wsku- 
tek jednomyślnego orzeczenia przysię- 
głych biskup skazany został za zbro- 
dnię usiłowanego zaburzenia spokoju 
publicznego na czterechdniowe więzienie. 

Paryż 13 lipca. Dekret cesarski 
zwołuje senat na 2 sierpnia. Nadzwy- 
czajna sesja ciała prawodawczego od- 
roczoną została. 

Journal officiel donosi, że wskutek 
wczorajszćj rady ministrów ministrowie 
podali się do dymisji, którą cesarz 
przyjął, Ministrowie kierować będą 
swemi wydziałami aż do zamianowania 
nowych, 

Paryż 13 lipca. W ciele prawodaw- 
czćm Rouher odczytał pismo cesarskie, _ 
przedstawiające uchwały zapadłe na 
naradzie ministerjalnćj. Według uchwał 
tych senat ma być wkrótce zwołanym 
w celu zastanowienia się nad następu- 
jącemi kwestjami: nad prawem ciała 
prawodawczego stanowienia dla siebie. 
regulaminu obrad, wybierania wydzia- 
łów i uproszczeniem sposobu stawiania 
poprawek; daléj nad obowiązkiem rzą- 
du brania poprawek tych pod rozwagę 
i przedkładania ciała prawodawczemu 
zmian taryfy celnćj i traktatów między- 
narodowych; nareszcie nad oddaniem 
izbie prawa uchwalania rażem z bud- 
żetem rozdziałów, tyczących się u 
pełnienia kontroli; nad zgodno 
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datu poselskiego z urzędem publi y* "sa 
mianowicie z teką ministerjalną , i nad. sd 
rozszerzeniem prawa interpelacji. Rząd 4 


równocześnie z senatem zastańowi się 
nad temi kwestjami. „R ZY "SJ 

Ciało prawodawcze dobrze przyjęło . — 
odczytane przez p. Rouhera pismo ce- 
sarskie. Nastąpił potóm wybór sekre- 
tarzy z łona większości. Krąży pogłoska 
że ministrowie mają wieczorem podać 
się do dymisji. Sćgris, Talhouet i Buf 
fet mają wejść do ministerstwa. 7ters 
parti ma zaniechać zamierzonćj in 
pelacji. — Koło północy na bulwarac 
renta stała 71,80. 

Madryt 13 lipca. Dekret rządu na- 
kazuje natychmiastową unifikację je- 
dnćj trzecićj części długu państwa. Sa- 


gasta oświadczył w_kortezach, że każda z 
reprezentacja gminna, która nie będzie 
chciała złożyć przysięgi na konstyty> 
cję, będzie rozwiązana. Stronnictwo „ 


unjonistów dało Primowi nieograniczone 
pełnomocnictwo do utworzenia nowego 3 
ministerstwa. Prim spodziewa się, że 
już wieczorem będzie mógł przedłożyć O 
rejentowi listę nowych ministrów. "83 

Londyn 13 lipca. Wczoraj w izbie 
wyższćj nastąpiło trzecie czytanie bilu 
kościelnego. 


Kursa. Wiedeń 13 lipca, god. 12.m.50 
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123 40.— Akcje franko-austr.130.25.—, Na- 


Akcje kred. 287 50.— Lombardy 26340. — -R 
2 
poleony 10.05. Akcje kol. galic. Kar. Lud. E 


234.—. — Akcje kolei Lwow.-Czerniow. 
199.25. — Akcje kolei połudn.wschodnićj 
168.50. — Akcje Banku — — — Akcje É 

banku zjedn. (Vereinsbank) 122.—. —Ak- 


cje banku jen. 76.— — Renta w srebrze 
11.25, — Bank obrotu —.— Tramway 
—.—. Akcje banku ang. —,—, Usp. gieł- 
dy: dobre. "+ 
WERE A 
Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Służewski. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


odchodzą: 

Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 
dzinie 7 min. 10 rano; 3 min. 30 po peł. — 
do Warszawy i Wrocławia o godz, 8 
rano, — do Lwowa o g 10 min. 30 rano; 
3 Ra. + 30 wad k do Wieliczki 11 rano, 

2 iednia ra kow ./7/m. 15 
fpo «add a og rano 
Z Granicy do Szczakow 
dniem; 2 m. 


, 


y 08: 11 m, 27 przed 
j 5 po południu, z 
z Szczakowy do Krakowa og, 2 m 51 po po - 
Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m, 10 rano, 
5 min, 20 wieczór, — do Czerniowiec o 
g. 10 rano; 10 wieczór. W” e 
Z Przemyśla do Krakową o g. 9 ram. > 
Z Wieliczki do Krakowa o g.5 m, 40 wieczór, 
Z Mysłowic do Krakowa o g. 1 po południu, 
Z Czerniowiec do Lwowa o g. 6 m. 25 rano 
6 m. 30 wieczór. W 


Przychodzą : *, 
Do Krakową z Wiednia o g. 9 m. 45 rano 
T m, 45 wieczór, — z Wroeławia o 8.9 
m. 45 rano, — z Wrocławia, Warszawy, 
Mysłowic i Szczakowy © g.5 min, 21. 
wieczór, — ze Lwowa o g. 2 m. 51 po 
łudniu; 6 m, 11 rano, — z Wieliczki og, - 
6 m. 15 wieczór, 
Do Przemyśla z Krakowa o g.4 m, 


go 


43 popoł 
m. 86 wieczór, — z Czerniowiec og. « — 
rano; 5 wieczór, "wr AGS 

Do Wiednia z Krakowa o g. 5. m. 17 rano; 7 
m 37 wieczór, RE. 

Do Czerniowiec ze Lwowa o g. 8 rano; DR A 
“14 wieczór. BL eż ky 
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h Podaje się niniejszćóm do powszechnej wiadomości, że część 


Ą e. k uprzyw. kol 
ze Lwowa do Krasnego. 


4 


ze stacjami: 


r 


ei galic. żelaznej Sarola Ludwika 
Brodów i Głoczowa 


Podzamcze. Barszczowice. Zadwórze, Krasne, 
Ożydów, Zahłotce, Brody. Kniaże i Złoczów, 


dnia 12 


osób, pakunków. 
stacyi Kniaże i dla 


spiesznych i towarowych przesyłek. 


0d tego dnia począwszy, będą przyjmowane do transportu 
towarowe przesyłki według publi- 


dla przewozu 


l. ÈÌ 4 
Śr i 
A pi 
" e S ? 


"Ry 


osoby, pakunki, pospieszne i 


otwarta będzie 


» lipca 1869 roku 


az wyjątkiem 


# cznie ogłoszonych postanowień itaryf, stósownie do obwieszczo- 
nego porządku jazdy. 
"| 


od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek 
przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez- 
warunkowo z powrotem odebrać. 
i Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie. 

Przenoszone suknie, mianowicie wiel- 


s Lwów d. ll lipca 1869 r. SG 
ży 
t 4 4 
y Myrehcyja ruchu Betriebs-Direction 
a e. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika. der k. k. privil. galiz. Carl-Ludwig-Bahn. 
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w lipcu, sierpniu i grudniu 1867 jedenaście o- 
sób od wściekłych psów pokąsanych, swym ta- 
jemnym środkiem w szpitalu leczył, i że wszy- 
scy jedenaście, szpital przed czasem prawem 
przepisanćj obserwacji zdrowo opuścili. 

Lwów dnia 2 kwietnia 1868 r. 


2 f. 56 cent. za butelkę — oraz najlepszy 
Cognac, Arak, Esseneja punczowa i 
wprost sprowadzane francuskie i hollender- 

61(12-36)T. 


skie likiery. E i 
Granichstadten. 


6 
i 
po cenach od %, 3, 4, 5, 6 do 40 f. za 74, w. w. l 
i 
Simon | 


Es wird hiemit zur öffentlichen Kenntniss gebracht, 


Kundmachung. 


der k. k. priv. galiz. Carl Ludwik - Bahn 


dass die Theilstrecken 


U 
U 


Lemberg - Brody und Krasne - Złoczow 


mit der Stationen: 


Lemberg- Podzamcze, Barszczowice, Zadwó- 
rze, Krasne, Ożydów, Zabłotee, Brody und 
Krasne, Kniaże, Złoczów 
am 12. Juli 1869 


für den Personen, Gepäck, und mit Au 
Kniaże auch fiir den 


snahme der Station 


Eilgut- und Frachten-Verkehr 


eröffnet werden. 


Von diesem Tage findet sonach die Aufnahme von Personen, Reisege- 
pick, Kilgiiter und Frachten nach den allgemein kundgemachten Bestimmungen 
und Tarifen laut des bereits veröffentlichten Fahrplanes statt. 


Lemberg den 11 Juli 1869. 


WODR na 


Zwraca się uwagę cierpiących na 205(12-12) 


Epileptyczne =urcze (padączkę) 


starczamy za gotową zapłatę po cenie fabry- 
;|cznćj z doliczeniem kosztów przewozowych 


J. Schaitter i Spółka w Rzeszowie. 


ka ilość surdutów wierzchnich, czarnych i spod- Berthleff m. p. dyrektor szpitalu. ow et e zew a TAE UE 
ni, sprzedają się mnićj zamożnym jak naj- RARE p D DARS nA $ ; aR ; f te Nasienia 

Ah | KOREK) AE SEE E a pragnących w krótkim czasie wyleczyć. się radykalnie — na niezawodny | ' + ` 
Zważywszy, Że nasz rozległy skład, w to- środek w posiadaniu mojóm będący, z pomocą którego wiele set osób wy- Rzepy ścierniówki 


war ną każdą tylko możliwą miarę zaopa- 
trzonym jest, że najlepszy towar przy najtro- 
skliwszem jego wyrobie, jak najtańszym spo- 
sobem. pryrządzamy, Że NAszem usilnem stá- 
raniem jest, naszą od lat wielu osiągnioną 
dobrą sławę wszechstronnnie trwale ustalić, 
tak naszym szanownym odbiorców, jakoteż 


Towarzystwo zabezpieczeń 


KOTWICA (der Anker) 


na życie i rentę w Wiedniu. 


leczyło się zupełnie. 


Gr. Fiedrich-Strasse Nr. 193a. Berlin. 


M. Holtz , 


dużej, okrągłćj, z ostatniego zbioru 


i dostarczają 
J. Schaitter i Spółka w Rzeszowie. 


Un jeune homme de la Suisse francaise, muni d'excellentes recommanda- 
tions, désire une place de précepteur. M. Freymond, professeur à Breslau, 
Weidenstr. 31, voudra bien donner tous les renseignements demandés- 408(2-2) 


dla ogółu umożliwionem jest, Z zaufaniem 

swe potrzeby w sukniach u nas zaopatrzyć, 

Polecając sig względom Szanownej Publi- 

czności, jakoteż łaskawych odbiorcom, upra- 

szamy jak najliczniejszemi zamówieniami nas 

zaszczycić, g2(50-150)T. 
Z poważaniem 


KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po- 
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu. 


Gruben N. 8, zum „Stock im Eisen,“ 


podaje do wiadomości wszystkich panow członków zabezpieczonych na Wypadek ' 
śmierci z udziałem w zysku, iż dla nich za rok 1868 dywidenda 20 procent 
przypada, która za pokwitowaniem albo gotówką odebrana, lub tćż na powię- 
kszenie kapitału zabezpieczonego obrócona być może. 


Stan zabezpieczeń: 


Wzajemne zobowiązujące i na wypadek Śmierci opiewające 72,622 kontrakta 
z kapitałem złr. 72,467,554. 

Wypłacone: wypadki Śmierci złr. 2,867,218. Paa 

skutek zaprowadzonego przez powyższe Towarzystwo dopiero w naj- 
nowszym czasie sposobu zabezpieczenia na przypadkowe nieszczęścia (Unfall- 
versicherung) wypłaca się spadkobiercom zabezpieczonego W jakikolwiekbądź 
sposób tenże miałby życie utracić, za wpłatą rocznćj premji złr. 1 cent. 50. 
Kapitał 1000 złr. 878(3 -8)T. 


Teatr w Krakowie. —- 


(421) 


We środę dnia 14 lipca 
przedostatnie przedstawienie 
towarzystwa. artystów afrykańskich 


BEDUINÓW 


składającego się z 40 osób 
pod dyrekcją 


IDI el HAGI ALI ben MOHAMED- 


s ID Hua Jedyny preparat 
Guichon a Muscu ) z arów igo pew 
, kosztowny ale najskuteczniejszy Środek do wzmocnienia, 
dający się znieść przez : najsłabszy nawet Żołądek, wyrabiany w klasztorze La Crappe we 
Francji, — Guichon'a Muasculin w formie tabliczek czokoladowych wyrabiany, konserwujący 
się bardzo długe, poleca sią dla swych wzmacniających przymiotów, mianowicie osobom znę- 
kanym troskami , kłopotami, które często zapadają na żołądek, niestrawność, niedokrewkość i 
inne słabości. — Museulin dobrocią swoją przewyższa wszystkie używane dotąd baljony, sy- 
rupy, extrakty mięsne, i t. d. -- Jestto jednóm słowem najskuteczniejszy "środek wzmocnienia 
równie dla silnój jak i słabćj konstrukcji ludzi. — Nabyć można w aptekach: A. Siedleckiego 
w Krakowie, Adolfa Berlinera i Zygmunta Ruckęra we BEOWeina pool o. „A45(1-0T, 


Jedyny preparat 
z surowego mięsą 


Z powodu zwinięcią gospodarstwa 
w Ozyżowicach o milę drogi od Mościsk 
oddalonych. sprzedane będą przez publi- 
(czną licytacja w dd. 19 i 20 t, m. = 
enie meble i wszelkie 
ruchomości. 411(2-3) = 


W drukarni Karola Budweisera, 


COPECO TE S WASZE. WRZE OK YA PERI TE 
Właściciele: Adam Bapioha— Szymon Samelson — Leon Czarłiński — Stanisław Czarnecki. - 
v , $ 


